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Niech ż y j e
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Niech  ż y j e

S o G i a l i z i !
Ceny oglasseńs
. 5  w tekście (przed kron.J Mk. 1200

Nekrologi > 800
zwyczajni .  750
drobne za jeden wyraz .  300
Ceny ogłoszeń należy rozum ieć  
za wiersz wysokości 1 milimetra 

Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25g drożej 
Fantazyjne i tabele (bHanse) 50g „ 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

Administracji o  10$ drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od  
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń fldminl-

_________  _ _ _ stracja nie odpowiada.
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•włościański!
^a«,ianici prenumeraty:

Warszawie z odnoszeniem 
. m ie s ię c z n ie  M k. 1 6 0 0 0 .—

odnoszenia » 1 4 5 0 0 .—
IJB Prowincji miesięcz. 16000.— 
g r a n i c ą  * 2 3 0 0 0 .—
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L mowie Curzona w Izbie Lordów nie 
• ° już wątpliwości, że rząd niemiecki 

5 j tąpi z n o t ą  w  s p r a n i e  odszkodowań, 
°  tylko o to, jaka będzie treść tej noty, 

^  propozycje niemieckie będą mogły słu- 
I k' lako podstawa do rokowań z Francją 
jJ^ ig ją  dla załatwienia jednej z najnie- 
r^pieczniejszych bolączek Europy powo- 
>*hnej.

<io
Sarno wystąpienie rządu niemieckiego

 ̂ rządów państw Ententy i Stanów Zje- 
j^^czonych jest niewątpliwie faktem do- 
^ tnim. Było ono niezbędne, jeżeli zatarg 
 ̂̂ ńcusko-niemiecki wogóle ma być zlikwi- 
^ a n y , a sprawa odszkodowań rozwią­

ż ą .  >
Niestety, treść noty niemieckiej musi 

j^czarować wszystkich, którzy spodziewa- 
że będzie ona punktem zwrotnym w 

^ •c e  o odszkodowania. Na wstępie noty 
ż d :  niemiecki oświadcza, że jest za ure- 

'°waniem na drodze porozumienia spra-
i u-

*ią

Sof*

odbudowy7 zniszczonych dzielnic 
owienia gospodarczego Europy. Okupa- 
z*gł. Ruhry, jako sprzeczna z tą zasa-

ż  spotkała się z oporem biernym ludno- 
_ • Ale zaraz w następnych zdaniach rząd

^^miecki twierdzi już w imieniu własnem , 
Opór będzie trw ał nadal, dopóki dkupa- 

c*a nie zostanie zniesiona i warunki nor- 
ż h i e  nie będą przywrócone. W ten spo- 

rząd niemiecki sam przyznaje, że Ide­
a te  oporem ludności.

Co dó konkretnych propozycji nie- 
^ecldch, to odpowiadają one naogół zna- 
V̂un już szczegółom z projektu Berfman- 

przygotowanego na konferencję pary- 
jŻ  w styczniu r. b. Niemcy ofiarują 30 mi- 
,ardlów mk. w złocie, ale suma ta ma do- 

być uzyskana drogą pożyczek mię- 
, żVnarodowych w trzech etapach. Pożycz- 

20 mil jardów mk. ma być rozpisana 
^tychraiast, a pokryta do 1 lipca 1927 r., 

*&że dwie zaś, po 5 mil jardów każda, po 
Pływ ie dalszych 4 lat. Przytem „procenty 

4 pierwsze lata zostałyby wypłacone do- 
ker° po upływie tego terminu. W ten spo- 
^  Niemcy narazić wogóle nic nie płacą, 

e .,zato‘‘ żądają dla siebie moratorium na
* W .

W sprawne dwu 5-mil jardowych dłu- 
W' nota, przewidując, że pożyczka nie 

j*°kryje jc}j w całości, zaleca powołanie
^ P a rty jn e j komisji międzynarodowej,

°raby ustaliła, jak zebrać brakującą re- 
s*tę.

Nie lepiej przedstawia się sprana z 
arancjaimi ze strony Niemiec. Nota

Xvi&dcza ogólnikowo, że rząd niemiecki 
v' v jest udzielić specjalnych gwarancji 

^  razie potrzeby zabezpieczyć pożyczki 
em gospodarstwem niemi eckiem, ale nie 

i i/9' e konkretnych źródeł gospodarczych, 
doćbodów z cci. a z wdasz cza t. zw. 

k u ^ c i  rzeczowych, których ściągania od 
_ Posiadających tak wytrwale i energi- 
116 domagają się socjaliści 

^  ty  zamian za b. skromną ofertę rząd 
^®«a&oki wystawia żądania, by zwolniono

Niemcy od pęt gospodarczych, ciężarów ć- 
kupacyjnych i sankcji, by pozwolono im 
uzdrowić finanse niemieckie, podnieść han­
del i przemysł, a  w końca stawia jako 
„punkt wyjścia" dla rozpoczęcia rokowań 
— zniesienie okupacji zagł, Ruhry w naj­
krótszym czasie.

To ostatnie żądanie wywarło przykre 
wrażenie nawet na socjalistach niemiec­
kich. „Vorwarts" czyni uwagę, że rząd 
niemiecki nie mógł mieć na myśli, że wa­
runkiem rozpoczęcia rokowań musi być 
wycofanie wojsk okupacji z zagł. Ruhry, 
gdyż byłoby to sprzeczne z kilkakrotnie 
wyrażoną oipinją samego rządu, a także 
odmową w stronę Anglji, gdzie Curzon nie­
dawno pochwalił rząd Cuna za to właśnie, 
że wreszcie wyrzekł się owego warunku.

Tymczasem nota niemiecka wyraźnie 
mówi o wycofaniu okupantów, jako wstępu 
do wszelkich rokowań i rząd francuski w 
nocie swej, przesłanej do Belgji, a będą­
cej odpowiedzią na notę niemiecką, ten 
właśnie punkt traktuje, jako kamień obra­
zy, wyłączający dyskusję nad ofertą nie­
miecką.

Tekst noty francuskiej nie jest jeszcze 
znany.. Wiadomo tylko tyle, że Poincare 
odmawia wszczęcia rokowań dopóki Niem­
cy nie zaprzestaną biernego oporu, że ewa­
kuacja zagł. Ruhry postępowałaby w mia­
rę wypełniania zobowiązań, przyjętych 
przez Niemcy. A dalej — jakby w odpo­
wiedzi na nieustępliwość Niemiec — Poin­
care wraca do programu londyńskiego z 
maja 1921 r,, porzuconego już przez samą 
brancję.

Program ten, jak wiadomo, przewidu­
je sumę odszkodowań w wysokości 132 
mil jardów mk. zł., przyczem Francja obec­
na nawet nie chce słyszeć o anulowaniu bo­
nów C w wysokości 82* miljardów, uzależ­
niając swą zgodę od zmniejszenia długów 
francuskich przez Anglję i Stany Zjedno­
czone, na co bynajmniej się nie zanosi.

W ten sposób doraźnym wynikiem no­
ty niemieckiej jest zwiększona nieustępli­
wość Francji. Nadzieja, że dojdzie wresz­
cie do rokowań, spadła do minimum. 
Zwłaszcza, że nietylko rząd francuski, ale 
większa część prasy francuskiej, belgij­
skiej. a nawet angielskiej przyjęła notę 
niemiecką b. nieprzychylnie.

Istnieje jeszcze przebłysk nadziei u 
socjalistów niemieckich, że rząd francuski 
i belgijski w odpowiedzi wspólnej na notę 
niemiecka zamiast groźnego: nie, szczegó­
łowo uzasadnią swą odmowę i w ten spo­
sób,. iakgdyby drogą uboczną wszczęłyby 
rokowania z rządem niemieckim. Z drugiej 
strony klasa robotnicza wszystkich krajów, 
zwłaszcza bezpośrednio zainteresowanych, 
mimo rozczarowania notą niemiecką, do- 
maga się bezwzględnie wszczęcia rokowań, 
jako jedynej drogi wyjścia z sytuacji „bez 
wyjścia". Można też odkryć nieliczne gło­
sy wśród sfer burżuazyj nych, również na­
wołujących do podjęcia rokowań. Tak np.

„Petit Journal", uchodzący za organ Lou- 
cheura, krytykując notę niemiecką, dora­
dza mimo to, by jej nie odrzucano. Powo­
łuje się on zwłaszcza na niejasność noty 
niemieckiej i niezdecydowanie np, co do 
wysokości odszkodować. Tak jest istotnie 
i podczas, gdy nota niemiecka mówi o 30 
miljardiaeh, jako ostatecznej granicy, na 
;aką Niemcy zdobyć się mogą, „Vorwarts" 
zachęca Francję do rokowań, nazywając tę

sumę minimalną, jaką Niemcy gotowe są 
piacić.

W interesie pokoju i odbudowy życia
gospodarczego Europy należy gorąco ży­
czyć, aby doszło do rokowań i  aby wybrnię­
to nareszcie z groźnej sytuacji, w jakiej 
Europa znajduje się od lat 4 z winy — w  
dużej mierze — wlokącej się w nieskoń­
czoność sprawv odszkodowań.

J. M. B.

List dziękczynny Min. b. dzieln? pruskiej za... zasługi p. de Ryssa. — Oszust ojcem 
chrzestnym sztandaru Halerczyków. — Oszustwo na szkodę Spółdz. Wojsk. — Zagi­

nione depozyty.

J a k  w poprzedn im  już a r ty k u le  w spom ­
nieliśm y, p ro tek c ja , ja k ą  de R yssa o toczy ła  
p o znańska  C hjena, pozw oliły  pom ysłow em u 
oszustow i na zuchw ałe  operacje  n a  różnych 
polach...

Ja k o  „praw dziw y  P o lak" z p a ten te m  
Chjeny, z o s ta ł te d y  de R yss w  r. 1920 do ­
staw cą  d la  arm ji w ielkopolsk ie j. B yło  to  w 
cza s ie  inw azji b o lszew ick ie j...

K raj pam ięta , jak  to  „w aleczn ie" d rap n ą ł 
w ów czas obóz chjeński z zagrożonej W a rsza ­
w y i o p a rł się aż w  P oznaniu , by  tam  —  w 
chw ili, gdy P iłsudsk i s ta ł z arm ją w  po lu  —  
sp iskow ać p rzec iw  N aczeln ikow i P ań stw a  i 
R ządow i i —  rezygnu jąc z W arszaw y  —  p rz y ­
go tow yw ał się do... u tw o rzen ia  w  W ielkopol- 
sce  osobnego R ządu. Z aczę to  tw o rzy ć  „sw oją 
arm ję", k tó rą  nazw ano  „Straż zachodnia" , a 
dostaw ę dla tej arraji oddano  w łaśn ie  de Rys- 
sowi... v

J a k  ta  „d o s taw a" w yglądała , o tem  d o ­
w iedzia ła  się później dop iero  op in ja z  p rasy , 
n a tu ra ln ie  nie endeck iej. D e R yssow i za rzu ­
cono w ie lo k ro tn e  o szu stw a  c a  szk o d ę  armji, 
popełn ione np. w  te n  sposób, że d o sta rczo n a  
p rzez  de R yssa u p rząż  d la kon i b y ła  z  te k tu ­
ry, że am unicja była... m yśliw sk a , że au tom o­
bile  c iężarow e o kaza ły  się starem i rozb item i 
pudłam i, k tó re  nie w y trzym ały  n aw e t drogi z 
dw orca  do garażu  i t. d. i t. d.

iMimo, że p ism a rzeczone  {pozn. „P rze ­
gląd P oranny") w zyw ały  de R yssa, „ b y  d la 
oczyszczenia się z tych  za rzu tó w  w y stąp ił na 
drogę sądow ą, d e  R y ss  skargi n ie  w n iósł, a 
ty lko  n ad e s ła ł „P rzeg lądow i P o ran n em u " o d ­
pis.. lis tu  dziękczynnego, w ystosow anego  doń 
p rzez  M inisterjum  b. d z ie ln icy  prusk iej, w k tó ­
rym  znajdu je się ta k i k ap ita ln y  zw rot:

„W yrażani Panu, P anie P rezyd en cie , p rze­
to  n a jw yższe  uznanie za zasłu gi p on iesion e  
dla  pań stw a  w  groźnych  dla kraju ch w i­
lach" (!!),

A le n a  tem  dziękczynien iu  C hjeny dla 
izez im ieszk a  oszukującego  arm ję a k u ra t w  
czasie  w ojny, jeszcze nie dosyć...

A lbow iem  C hjena w ysuw ała dc Ryssa, ja ­
ko  sw ą rep rez en ta cy jn ą  figurę jeszcze n a w e t 
tego  roku . a w ięc po sensacyjnych re w e la ­
cjach p ra sy  n iezależnej o oszustw ach  „pana  
p re z y d e n ta "  i po  k ilk ak ro tn em  nap ię tnow an iu  
go p rzez  p ism a n ieendeck ic , jako  p o sp o liteg o  
o szu sta  i szan tażysty !

O to p rzyk ład , jeden  z w ielu: D nia 9-go
k w ie tn ia  b. r. o dbyw ała  się w  Poznaniu , s ta ­
ran iem  tam te jsze j Chjeny, u roczysto ść  p o ­
św ięcen ia  sz tan d a ru  po łączona ze zjazdem  
H alerczyków , pod  p a tro n a tem  sam ego p, H al­
le ra . C hjeński „K urier P o zn ań sk i” w  n -rze  
81 u roczystość tę  opisuje w  n as tęp u jący  spo­
sób : • ,

„W  w czorajszą niedzielę obchodziła P la­
ców ka Poznańska Związku H allerczyków  swą 
uroczystość poświęcenia sztandarc. Mszę św. 
odpraw ił : uroczystego aktu poświęcenia
sztandarc dokonał ks. prof. K w iatkow ski T .J., 
który  też w ygłosił w zrnszające do głębi patrjo- 

,.s tyczne kazanie. Pośród rodziców chrzestnych

zauw ażono następujące pary: P. gen. Hallem  
z t>. dr. Żniniewiczówną; p w ojew odę Brań­
skiego i  p. Z ieieśkiew iczów ną, prezesow ą 
placówki poznańskiej Zw, Hallerczyków; p. 
gen. armji francuskiej B ernard z p. prezesowe 
de Rhyss; p. prez. de Rhyss z p. hr. Roma­
no w ą Bniaską..." i t. d.
W  p a rę  dni po  te j u roczystośc i „ojciec  

ch rzes tn y "  sz tan d a ru  zna lazł się w  krym ina*  
le! O d r. 1920 o słan ia ła  C hjena przed  odpo-, 
w iedzia lnością k a rn ą  sw ego pup ila , k tó ry  do­
puszczał się operacji co raz  ryzykow niejszych , 
aż w reszcie  dosięg ła go rę k a  spraw iedliw o-, 
ści... .

O tej c iekaw ej p ro tekc ji, jak ą  c ieszy ł się  
de Ryss ze stro n y  obozu  ch jeń tk iego , „P rzegl. 
P o ranny", w yraziw szy  obaw ę, że te n  b a ś n i e  
obóz będz ie  się s ta ra ł afe rę  ca łą  za tu szow ać 
— pisze dalej tak :

„W iem y z bardzo dobrego źródła, że sę­
dzia śledczy i p ro k u ra to r w Poznaniu nie 
przeoczył głosu niezależnej prasy i gorliwie 
od 3 lat zbierał m.aterjał na de Ryssa. W idocz­
nie jednak w ładze adm inistracyjne, tak skore 
do represji w obec publicystyki niezależnej w  
Poznaniu.... w  -wypadku de Ryssa, inne dały 
wskazówki. Bo jakże tłum aczyć sobie to, że 
de Ryss mógt bezkarnie osznkiwać łodzi i by­
wać na bankietach premjera, gen. Hallera i Uh, 
gdy jednocześnie w sędzio leżały akta o oszu­
stwa. W tym w ypadku w ładze cen tralne po­
winny zarządzić energiczne śledztwo przeciw  
odpowiedzialnym czynnikom Min. b. dz. pr. i 
w ystaw ienie de Ryssowi listów dziękczynnych. 
W ładze cen tra lne  zechcą zwrócić uwagę na 
zarzut co do oszukańczych dostaw dla anaji 
wielkopolskiej, bo opinja poznańska obawia 
się, że bez tej interw encji, sprawa ta, w cale na 
jaw nie w yjdzie”...
O szukiw anie arm ji by ło  w idocznie sp e­

cjalnością „p an a  p rez y d en ta " , pasow an ego  
p rzez  C hjenę na „ojca ch rzestnego" w o jsk o ­
w ego sz tandaru , gdyż p o n ad to  jeszcze oszu ­
k a ł on  W arszaw ską  S półdzie ln ię  w ojsk., od  
k tó re j na dostaw ę to w aró w  pobrał 25.000 doi. 
i to w aró w  n ie dostarczy ł. G dy w  p aźd z ie r­
n iku  21 r. spó łdzie ln ia  w y toczy ła  m u proces, 
k tó ry  groził w ięzieniem , de Ryss d ra p n ą ł na 
jak iś czas do N. Jo rk u .

Tym czasem  i w  A m eryce zaczę ła  nad  g ło ­
w ą zuchw ałego  aferzysty  zb ierać  się b u rza  ze  
stro n y  oszukanych p rzezeń  akc jonarjuszów  
firm y „A m erika-E urope - E xchange - C orpora­
tio n ” i ze stpony em igrantów 7, k tó rz y  o trzy ­
m ali z Polski wńadomość, że posy łane do  
„banku" de R yssa w  Poznaniu  oszczędności 
do larow e przepadają w  banku i d o  rąk w ła ­
ściw ych n ie  d ochod zą .., W  polskich  pism ach  
w A m eryce  po jaw iły  się lis ty  em igran tów  
sk a rżące  się gorzko  na p o p ełn ian e  p rzez  de 
R yssa o szustw a i o strzegające  innych przed  
oszustw em ...

Czując, że źle, de R yss dla w y k ręcen ia  
sic od odpow iedzia lności jeździł parę razv  do  
N. Jo rk u , usiłując tam  sw ym  ofiarom  najrozv  
m aitszerni k łam stw am i m ydlić oczy i dowo-^ 
dząc, ir • ..... . "



„patriotyczna działalność na urzędzie dy­
rektora zakupów armii wielkopolskiej w cza­
sie inwazji bolszewickiej”

nie pozwalała mu agend spółki prowadzić 
tak, jak należało... Oszustwo zaś popełnione 
na spółce przez to, że jej majątek i firmę prze­
pisał w Poznaniu na własne imię, tłómaczył 
„praktycznemi względami"...

Że „list dziękczynny" Min, b. dzielnicy 
pruskiej służył aferzyście znakomicie do po­
pełniania dalszych oszustw, rzecz jasna.

Wreszcie w kwietniu b. r. został uwię-

,, R O B O  1 NIK,  n i e d z i e l a ,  6 maja 1923 r.

ziony.
Jak obliczają, straty wyrządzone przez 

de Ryssa emigrantom, ludziom przeważnie 
niezamożnym, przez zatrzymanie przekazów 
amerykańskich, wynoszą 80,030 dolarów, czy­
li wedle ostatniego kursu 3 mil jardy 760 mi- 
Ijonów tnkp.

A na przyszłość Sowiety sowietują
wam być ostrożniejszym i nie podpisywać 
nic naprzód nie przeczytawszy.

Przed any Wam Fiirsłenberg-Hanecki 
Przepisał z oryginału

Roman Boski.

Budżet r. 1923.

Na marginesie.
Zgłoszony w Sejmie przez posła Siere- 

bnannikowa wniosek w sprawie wstrzyma­
nia rozbiórki b. soboru na placu Saskim, a 
bardziej jeszcze podpisanie wniosku tego 
przez posła Łańcuckiego, odbiło się żywem 
echem w Moskwie, gdzie wypadek ten był 
szczegółowo omawiany i rozważamy.

W wyniku tych rozważań p. Łańcucki 
otrzymał od komisarza Furstenberga - Ha- 
Jieckiego list, który w dosłownem brzmieniu 
przytaczamy:

„Lubieżny Stanisław!
Już bardzo to bardzo my obradowali 

się temu, że wy razem ze wszystkim pra­
wosławnym narodem w Polsce zaprotesto­
wali przeciwko rozruszeniu sobora na Sak­
sońskim placu, co naprzeciw pamiątnika 
białogwardiejca Poniatowskiego.

Tern większe było nasze zdziwienie i 
tem większa wasza zasługa, że — jak nam 
wiadomo — wy przecież nie bywszy naro- 
dny demokrat, a wszystko taki jest u was 
przywiązanie do rosyjskiego...

Za tę obronę naszej wspólnej ma tuszki 
prawosławnej cerkwi — nasze wam ruskie 
spasibo.

Jeśliby u nas istniał Św. Synod, my by 
was przedstawili do Stanisława I klasy z 
lantą na szyi. Lecz instytut ten póki co jest 
jeszcze nieczynny i dlatego mogę was na- 
razie pozdrowić z wybraniem was honoro­
wym obywatelem miasta Szui.

Krom tego chciał was WCIK nazna­
czyć pomocnikiem Dąbala, który otrzymał 
post wojennego gubernatora naszych przy­
szłych afrykańskich kolonji, jako będą 
specem po tej części.

Ale sikoro my uznali także, że motywy 
w przedłożeniu Sierebriannikowa były bar­
dzo kontrrewolucyjnego charakteru, a  wy 
na nich rozpisali się.

Tam prosto wam nagrubjanlli. Piszą 
tam o ginących Rosjanach, o ginącem bo­
gactwie narodowem, o ginącej kulturze itp, 
iW końcu wyraża się tam kontrrewolucyjna 
nadzieja, że Państwo Rosyjskie odbuduje 
się. Pojmujecie? „Państwo Rosyjskie odbu­
duje się",.. Pojmujecie co to oznacza? To 
poprostu, że nam kryszka. I wy, taką oze- 
puchę, taki wzdor przypieczętowali waszym 
komunistycznym podpisem!

Za to WCIK postanowił wyrazić wam 
najwyższy wygowor, a post pomocnika wo­
jennego gubernatora przyszłych afrykań­
skich kolonji zarezerwować d la innego, któ­
rego nie tak lekko podwieźć.

ZŁOŻONY SEJMOWI BUDŻET r. 1923 ZAWIERA 
NASTĘPUJĄCE POZYCJE -W TYSIĄCACH 

ZŁOTYCH POLSKICH:

Administracja.
Prezydent Rzeczypospolitej dochodów 8, wydał, 

ków 216.
Sejm i Senat dochodów 2, wydatków 3.098. 
Trybunał Administracyjny doch. —, wyd, 365. 
Kontrola Państwowa doch. —•, wyd. 1.535. 
Prezydjum Rady Min. doch. 1.489, wyd. 4.46S. 
Min. Spr. Zagraniczni. doch. 6.243, wyd. 20.740. 
Min. Spr. Wojsk. doch. 23.565, wyd. 709.587. 
Min. Spr. Wewnątrz, doch. 20.382, wyd. 113.007. 
Mim. Skarbu doch. 691.219, wyd. 223.942.
Mim. Sprawiedliwości doch. 2.607, wyd. 40.349. 
Min. Przetm, i Handlu doch. 6.854, wyd. 5.393. 
Mim. Kolei Żelaznych doch. 17, wyd. 1.911.
Min. Rolo. i Dóbr. Pań. doch. 2.779, wyd. 11.458 
Min. W yra. R. i O. P. doch. 2.062, wyd. 155.506 
Min. Poczt i Tel. doch. 49.648, wysd. 56.996. 
Min. Zdr. PubiL doch. 1.775, wy<L 15.569.
Min. Robót PubL doch. 3.134, wyd. 80.175.
Min. Pracy i Op, Sp, doch. 2.813, wyd. 20.412. 
Główny Urząd Likw. doch. 1.455, wyd, 4.306. 
Główmy Urząd Ziem. doch. 3.288, wyd. 17311. 
Razem doch. 819.339, wydatk. zań 1.486,244. zip.

Przedsiębiorstwa państwowe przedstawiają się 
budżetowo, jak następuje — również w tys. zip.: 

Drukarnie Państwowe dają dochodu 104, wy. 
datków zaś 609.

Wytwórnie wojskowe doch. —, wyd. 23.056. 
Państw. Zakł. Graficzne doch. 280, wyid. 4.511. 
Przeds. hutn. i przesn. doch. 1.535, wyd. 2.468. 
Kodeje żelazne doch. 5.997, wyd, 178.355. 
Majątki państwowe doch. 18.095, wyd. —.
Lasy państwowe doch. 77.763, wyd. 139. 
Wytwórnia aparatów telegraficznych i telefo­

nicznych doch. 80, wyd. —.
Rad jo-telegraf doch. 241, wyd. 1.685.
Zdrojowiska państw, doch. 1.368, wyd. 555. ,
Razem przedsiębiorstwa dają dochodu 105.463 

tysiące, wydatki 211.378 tys, zł. poi.

jaj pozostaje do dyspozycji Min. Przemy­
słu i Handlu, które pozwolenia wydawać 
ma samo różnym instytucjom społecznym 
i filantropijnym, jak np. Macierz Cieszyń­
ska, która się o to szczególnie ubiega. Nie­
zbyt to przystoi instytucjom społecznym 
zajmować się wywozem jaj — co niechyb­
nie odbije się na spożywcach krajowych, 
przy tern pozwolenia protekcyjne mają do­
stać się do rąk spekulantów’, którzy wsku­
tek zbytniego zdyskredytowania się sami 
nie mają szans otrzymania pozwoleń z U- 
rzędu ’wwozu i wywozu i podszywają się 
pad egidę różnych instytucji.

To wyłączenie pewnej ilości kontygen- 
su jaj mi wywóz i pozostawianie go do dy­
spozycji Min. wydaje się conajmniej nie­
właściwe. Lepiej gdyby za wywóz jaj po­
nosił odpowiedzialność jeden urząd.

Ruch budowlany.
Dzięki ustalającej się pogodzie ożywił się 

znacznie ruch budowlany. Szczególnie duży 
ruch panuje na Żoliborzu i na kolonji Staszi­
ca, gdzie wznoszą, się domy, budowane przez 
kooperatywy i instytucje. Domy w tej nowej 
dzielnicy Warszawy budowane są wedle pe­
wnego ustalonego przez  Min. pracy planu, są 
przeważnie 6-ciomieszkaniowe, otoczone o- 
gi odkami i zaopatrzone we wszystkie urzą­
dzenia hygieniczne. Budowane są one dzięki 
kredytom rządowym, sięgającym 90% ich 
wartości.

Przy sposobności zaznaczyć należy, iż 
przemysł budowlany jest jednym z tych nie­
licznych przemysłów w Polsce, które nie po­
siłkują sie zupełnie ani surowcami, ani .po­
mocami z zagranicy i opiera się przcw&żnic 
ria pracy ręcznej, dając zarobek licznym rze­
szom nawet niewykwalifikowanych robotni­
ków.

Wśród gmachów wzniesionych w ostat­
nich czasach w mielcie wymienić należy no­
wy pawilon elektrowni warszawskiej, w któ­
rym rozmieszczono aparaty do rozdzielania 
prądu elektrycznego dla poszczególnych dziel­
nic miasta. Uruchomienie tego oddziału po­
zwala na wzmocnienie siły światła w bardziej 
ożywionych, bądź zbyt skąpo dotąd oświetla­
nych dzielnicach.

Monopole dają dochpdu:
Sól 19.444, sacharyna 16, tytoń 45.125 i wydat­

ków 2.778, oraz loterja dochodu 761 tys. ztp.
Razera monopole dają dochodu 65346 tys., a 

mają wydatków 2.778 tys. zł. poi.

W y w ó z  ja,j
Wczoraj Główny Urząd wwozu i wy­

wozu, wskutek opinji powołanego w tym 
celu specjalnego komitetu, wydał zezwole­
nie nu wywóz z Polski w miesiącu maju 180 
wagonów jaj za granicę, głównie do Anglji, 
Austrji i Szwajcarji.

Prawo wywozu otrzymały kooperaty­
wy oraz kilkunastu hurtowników prywat­
nych. Wskutek licznych zgłoszeń poszcze­
gólni reflekhanci otrzymali prawo wywozu 
1—3 wagonów. Towarzystwo Aprowizacji 
miasLi Wydział Zaopatrywania m. Warsza­
wy nie ubiegały się o prawo wywozu, uwa­
żając wywóz jaj w danej chwili za nieko­
rzystny dla konsumentów.

Poza 180 wagonami, któremi zadyspo- j 
nawał Urząd wwozu i wywozu, 70 wagonów 1

ft iii  p jio  prosa NUnttRL
Donosiliśmy już, iż prezydjum Rady Mi­

nistrów rozpatrywało i ostatecznie zaakcep­
towało projekt wnośzonego do sejmu prawa 
o ochronie lokatorów. W ostatniej chwili 
Rada Ministrów wprowadziła do projektu 
zmianę co do wysokości podwyżek kwartal- 
nych, przeliczonego na złote komornego 
przedwojennego, a mianowicie zaproponowa­
ła doliczanie kwartalnie od roku przyszłego 
nie 5%  kwartalnie, lecz 3%, t. j. do nowego 
roku lokatorzy obowiązani byliby płacić 
kwartalnie 15% komornego przedwojennego, 
przeliczonego z rubli złotych na złote polskie, 
od nowego zaś roku komorne to zwiększało­
by się co kwartał o 3%, a więc do równi 
przedwojennej doszłoby w 29 kwartałów — 
po upływie 7 lat.

Dnia 11-go maja w sali Ttw. Higieni­
cznego odbędzie się odczyt posła K. Cza­
pińskiego na temat „Kryzys .Socjalizmu". 
Bilety do nabycia w Księgarni Robotniczej 
(Wspólna 17), w Administracji „Robotni­
ka", Warecka 7, w Kasie Zamawiać, Nowy 
Świat 65,

HALINA M A R JA  DĄBROW OLSKA.

Uczynność.
Pelagja dopomagała sobie w czcm mo­

gła. Tu sprzedawała mydło, tam herbatę, 
ani dobre ’ stanowisko męża, ani wiek po­
ważny nie poskramiał jej ruchliwości.

Nie istniał dla niej „fałszywy wstyd", 
ani hierarch ja uczynków: tak samo uczest­
niczyła w organizacjach propagandy naro­
dowej na terytorjum plebiscytowem — i 
przewoziła bibułę, jak w drodze powrotnej 
przemycała cygara i sacharynę. Agitacja i 
stręczenie dla znajomych służącej jednakie 
w niej budziły zapał i na jednym stały po­
ziomie.

Pelagja zawsze miała czas i wszędzie 
było jej pełno. Zmobilizować bowiem umia­
ła dom i wszelkie stowarzyszenia w których 
brała udział, według własnych zamiarów. 
Piętnastoletnie popychadło dokonywało cu­
dów pod jej kierownictwem. Ktoś inny z 
trzech sług nie potrafiłyby tyle wyeksplato- 
wać pracy.

Dzieci Pelagji siedziały jak trusie, pa­
miętne rygoru.

iNie znając chwili spoczynku, Pelagja 
chętnie garnęła się do zajęć społecznych. 
iMiała już sporo medali i odznak za swoje 
dobrodziejstwa.

Copra wda przy domu głuchoniemych, 
którego była patronką i duszą, na odpad­
kach jadła chowała swoje wieprzaki—przy 
wojskowym szpitalu korzystała z samocho­
du, ale to nie przeszkadzało jej być rzeczy­
wiście podporą filantropii,

Nikt bowiem nie mógł jej dorównać w
umiejętności zbierania pieniędzy dla swoich 
biednych. Mistrzynią była w sprawach ka- 
roty, owe zasługi uwalniały ją od tego, że­
by od siebie co dała i tak zawsze zebrała 
więcej od innych. W organizacjach spo­
łecznych musiała zajmować jedno miejsce 
z pierwszych, posiadała cechę właściwą 
wszystkim, którzy rządzą — potrafiła roz­
kazywać zamiast robić. Gdy zachodziła ja­
kaś sprzeczność, zwyciężała retoryką, choć 
powodzenie jej nie tyle spowodowane było 
znaczeniem, co ilością słów, Prezydowała 
prawie wszędzie.

Co do stosunków prywatnych, Pelagja 
szczyciła się tem, że tyle posiada znajo­
mych i przyjaźni.

— Patrz, jak mnie lubią, jak mnie po­
trzebują — pouczała córkę — musisz mnie 
naśladować.

Ktokolwiek znalazł się w kole znajo­
mych Pelagji, musiał być jej przyjacielem 
lub wrogiem. Parę dni wystarczyło na do­
zgonną zażyłość. Zdobywała wówczas sztur­
mem dom nowej przyjaciółki, zasypując ją 
usługami.

siadek i dto opinji. W lot chwytała splot in­
tryg, stając się niezbędnym doradcą.

Dam jej wtedy własny, gdzie czekała 
ją prześliczna czternastoletnia oórka, mały 
syn i apatyczny mąż, był całemi dniami pu­
sty. Pelagja bowiem wchodziła w stosun­
ki ustosunkowanej swojej przyjaciółki. 
Znajomi znajomych mogą się kiedyś pr?y- 
dać. Z czasem poznawszy otoczenie, ro­
biła się sojuszniczką jednej strony — prze­
ciw drugiej, bo wiedziała, że najprędzej 
można uzyskać nową przyjaźń, poróżniw- 
szy dawną zażyłość. Tak stawała się je­
dyną niezbędną towarzyszką eskapad, tea­
trów i zabaw.

Jeździła z przyjaciółką od krawcowej 
do krawcowej, dobierała próbki sukien, 
sprowadzała fryzjera lub sama czesała wy­
brane. Stawftła się nieocenioną w chorobie 
kogoś z domowników, przy przeprowadzce, 
lub pieczeniu bab wielkanocnych. Rada to­
warzyszyła przy obrządkach tualety, ką­
pieli, stając się konfidentką w sprawach 
najbardziej intymnych—napoczeka.nlu. Nie 
uszedł jeij bacznych oczu stosunek przyja­
ciółki do męża, do tego trzeciego, do są-

Tu, uzyskawszy koncesję od adorato­
ra przyjaciółki, taim wiele upominków od 
niej samej — zaczynała myśleć o odwrocie.

Kopjowała jeszcze parę modeli sukien, 
przyjęła stare boa, przez parę miesięcy nie 
paliła własnych papierosów, używała tyl­
ko perfum pożyczanych — i nagle kończy­
ła przyjaźń.

Dla jakiego powodu...
Różnie, często dla nowej ustosunko­

wanej przyjaciółki.
— Wiesz, Ksińscy zabierają mnie 

znów do loży na operę. Widzisz, jak mnie 
lubią, jaki mam dar jednania sobie osób, 
ich sympatji, uznania i serca, — mówiła do 
swej córki Anny, wkładając przed lustrem 
pożyczany kapelusz, darowane rękawiczki 
i ćmiąc podarowanego papierosa.

Obchód 1 maja
na prow incji.

PŁOCK. 
(Koresponrfcrvcja wiosna).

Obchód I  m aja wypadł w r. b. bardzo ??$■Około godz. 12-ej zebrał się przed lokalem1 ^  
aa  ulicy Grodzkiej kilkołysięczny tłum, w ś r ó d  

rego zwracały trwagę dtużc grupy gospodarzy 1 ^  
ku wsi. Pochód ruszył pod gmach Magistratu, 
wygłosili przemówienia powitalne: prezydeut 
sta, ob. Michalski, tow. tow. W. Kępczyński i ‘ . . .  
byłski. Poczerń pochód wrócił przez główne . 
miaista do lokalu partyjnego, gdzie się rtW 
pożegnamy przez tow,1. Marjariskiego. ,

Wieczorem odbyło się uroczyste zgromad*''^ 
w teatrze miejskim. Przemówienie wstępne .
sił tow. poseł M. Niedziałkowski. Robotnicze
dramatyczne odegrało .sztukę jednoaktową P'
,,Straceniec". Tow. tow. Olszewski i  Mikołaj®' , 
deklamowali, chór robotniczy odśpiewał 
pracy", „Czerwony Sztandar"v i „Na Barykady 

Sala była wypełniona. Publiczność, złaź®4*® 
robotników i inteligencji zawodowej, gorąco 
stawała wykonawców.

TUREK.
(Korespondencja własna}.

Dzień pierwszy m aja w Turku, małey 
nie tkaczy, był iippomującą manifestacją okol® 
tys. okolicznych robotników rolnych i miejscO'4**’
praleitarjalu. Pochód przeszedł przez oałe miaL 
przy dźwiękach muzyki i śpieiwie pieśni rewoto*® 

n y c h 'Po pochodzie, do zgromadzonych prz«mav̂  
tow. tow. Mlecz arek i poseł Z, Gardecki, który “  
wił o znaczeniu 1-go maja.

SOCHACZEW. 
(Korespondencja własno)).

Pochód, ze sztandarami PPS„ Zw. zaw. 
rolnych i orkiestrą na czele, ruszył z przed
miejscowego komitetu PPS. i Zw. rob. r o l n y c h  , 

rynek, gdzie przemawiali tow. tow. Grabowski 
Chodyński. Rezolucja CKW. została ja4roogł°*®T 
przyjęta, poczeim pochód obszedł ulice mi Mżą r  
dźwięku orkiestr i śpieiwie pieśni.

Zbiórka na T. U. R. przyniosła około 200 o 
miarek. ,

Wieczorem w sali strażackiej odbyło się p1"* 
stawienie, a następnie zabawo.

W manifestacji brało udział około 2 tys.

NOWY DWÓR.
(Korespondencja własna).

O godz. 11-ej rano wyruszył z lakaAu Zwią*^* 
Zaw, Metalowców zorganizowany pracz PPS. I** 
ohód, do którego przyłączyli się również bundo*
cy.

Na rynku, gdzie pochód się zatrzymał, 
się pod przewodnictwem tow. Skowrońskiego 
z udziałem około 2 tysięcy osób.

Przemawiał najpierw przedstawiciel OKR. 
Tajd. Konarski, dalej jeden z członków „BuO^0 ' 
oraz tow. Przybyszewski. i

Następnie tow. Konarski odczytał rczob®* 
wyrażającą pełne uznanie PPS., którą pnzy)4^ 
jednomyślnie.

Wśród okrzyków na cześć PPS. i  śpiewu, 1% 
chód! przeszedł ulicami miasta i rozwiązał ’ 
przód lokalom Zw. Metalowców po powtór®4̂  
przemówieniu tow. tow. Konarskiego i Ł u k a s ik

ŁOMŻA. 
(Korespondencja własną).

Obchód święta Pracy wypadł tu &
Wszystkie większe zakłady przemysłowe zaw iej 
procę, a robotnicy tłumnie stawili się na obch”  
Pochód1, liczący kilka tysięcy osób, udał sk  ^  
Stary Rynek, gdzie przed magistratem wygR'k 
okolicznościowo przemówienia tow. tow. swigoń**; 
Załęski i Bauer, oraz odczytano przyjętą hucz®*^ 
oklaskami, rezolucję majową.

Wieczorom w Domu Ludowym odbyła się A**’ 
d®mja. Zamiast odczytu d-ra Czarnockiego, 
bo cnego w Łomży, przemawiali tow. tow. R<#* < 
szewski i Hryniewicz. Odbyta się również 
część koncertowa, a na zakończenie młodzież «*** 
dziła tańce.

W roku bieżącym po raz pierwszy od dłuź5®̂  
go czasu wzięły udział w obchodzie związki z ^ 0'  
dowe żydowskie, pozostające pod wpływami

4 U ' ’ ^Obchód, dirięki sprężystej milicji, nie był
nikogo zakłócony. Tylko w przeddzień obchodu !*. 
lioja aresztowała kilku komunistów, r o z le p ia j^  
w porze nocnej odezwy komunistyczne.

Z POWIATU KUTNOWSKIEGO.
(Korespondencja własna).

Kutno. 0  godz. 10 rano zaczęła się 
Zw. zaw. ze sztandarami przed lokalem OKR. 
pięknie udekorowanym zielenią i czerwienią.

Pochód, na czele z orkiestrą robotniczą i 
darem OKR. P.PS., był bardzo liczny (p rz es il
tys. osób) i  prezentował się wspaniale. Po prz>®l
przez główne ulice miasta, pochód zairzymał stó y  
rynku kolo magistratu, gdzie tow. poseł Ślo 
mówił o znaczeniu dnia 1 maja. Rezolucja CN 
została przyjęta jednogłośnie,

Zabrał głos również p. Mikołajeżyk w im1
Zw. prol. miast i  wsi i zgłosił prośbę do posłów 
cjalktycznych, by się starali o uwolnienie wię' 
politycznych. Zgromadzenie zakończył krótk ^ 
praemówieniiciTn tow. Szk-nk Nad porządkiem1 
wola wzorowo maiicja PPS.

O *

I
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*ti i W pochodzie i zgramojdbeiriti
odział robotnicy Żychlina ze sztandarami 

i komitata PPS. i Zw. raw. metalowców
cukrowni i  folwarku Dobrzelin ze szfcan- 
r?-w. cukrowników i Zw. zaiw, rob. roi. 

Na zgromadzeniu w ŻychHnic przemawiał 
? ° k ś .  Rezolucję CKW. przyjęto jednogłośnie 

"C3!> eotnzjazmem, wnosząc okrzyki na cześć 
i .  Pochód, z orkiestrą na czele, przeszedł uilica. 
^smawia Żyotóina, a następnie udał się do Dofarze- 
W t Ilaz i"3*®01® przemawiał tow. Oleś. Za-

również głos jakiś, nikomu nieznany, przedlsta. 
a Zw. pr. miast i  wsi, ale ulotnił się zaraz, wi- 
<>8.1 'A rc“‘t postawę zebranych. Tow. Oleś wykazał 
^ 4  °błudę jego przemówienia. Towarzysze z  Żych. 
„ * OMizyką wrócili do miasta, gdzie pochód zo.

Rozwiązany.
ji Bardzo mile wrażenie zrobiło udekorowanie 

Pow telegraficznych i wielu domów czerwomeau

*Ł£
^  pochodzie brało udział około 3000 osób. 

*■*»**«

^U d aram i PPS. na całej prawie przestrzeni z 
lina do Żychlina.

-Jakiś niepodpisany „historyk" wystąpił w 
^eczypospolitej" z art. p. n. „Trzeci maj za
°skali". Wspomina tu o demonstracji patrjo- 

“cznej 3-go maja 1891 r. w Warszawie, zapomi- 
jednak dodać, żc młodzież skarciła wówczas 

Rynnie redaktorów dzienników warszawskich, 
°rzy (z wyjątkiem Feliksa Fryz ego, red. „Kurje- 
Porannego") wystąpili z jednobrzmiącym komu­

n a łe m , w najostrzejszy sposób potępiając de­
monstrację. W' tych bowiem czasach patrjotyzm 

wżuazyjny polegał na — niewolniczej uległości 
^°bec Rządu i na biadaniu, że demonstracje i o- 

*Vy „inspiruje" — Marja Andrejewna (Hurko)... 
Przy sposobności przypomnimy anegdotę o 

lfetNym z redaktorów, Który, gdy go służący za- 
ladomił, że przyszli studenci, domyślił się o co 
^°dzi i wyszedł do nich z obwiązaną twarzą. 

I’ anowie — powiedział płaczliwym głosem — ja 
,U* dostałem.., u mnie już byli koledzy panów"...

Po wzmiance o manifestacji 3 maja 1891 r., 
"^■storyk" z „Rzeczypospolitej" zaczyna już naj- 
°ZWstydniei fałszować historję. „Odtąd nie ba- 

C*B.c na przemoc ludność zaczęła co roku odbywać 
^U ifestacje 3 maja łub w najbliższą po tym dniu 
^ d z ie lę " . Jest to wierutny fałsz, bo po 1891 r. 
***e było już żadnych manifestacji ulicznych 3-io- 
tl’a '°wych. Ów „historyk" jest tak bezwstydny, 
*p manifestacje pierwszomajowe (między innemi 
j,nan^ „bitwę pod Sans-Souci"!), urządzane przez 

■S., zapisuje na rachunek 3 maja!
Głodne też jest tego „historyka", żc święto 

^ er'vszomajowe, które Warszawa obchodzi od r.
Według niego datuje się od — 1905 r.l

®dczyt posła M. Niedziałkowskiego p. ł.
„Praktyka i ieorja iaszyzmu“. 

u , Odczyt powyższy, urządzony staraniem 
.^iązku Niezal. Młodz. Socjalist., odbędzie 

w poniedziałek, dn. 7 b.m. o g. 8 wiecz. 
b..SaH Tow- Hygjenicznego (Karowa 31). 

-ty w cenie od 2000 — 4000 mk. naby- 
można w  administracji „Robotnika", 

v- arecka 7. w Księgarni Robotn., Wspólna 
r‘ w „Książce", Hoża 9, w OKR. PPS.,

i

♦  ❖
❖

P- *
°ldziem lasem i górą, zieloną doliną,
°ldziem pod rączkę z miłością, Dziew- 

j- czyno:
^  z jednej strony i ja z drugiej strony,

0rio miądzy nami. za ręce nas trzym a  —  
fZed nami świat zwierząt, za nami świat 

. , ludzi sią zżyma,
z,ekamy na wszystkie cztery śuńcrta stro-

, ny!

^  Id ziem lasem i lasem, górami, górami, 
£dzięm sobie rozmawiać z ptaszkami. 
QPrzyjaźnim się z  pliszką, zaprzyjaźnim  

£ z dudkiem,
Wziem dzielić sie z niemi radością i smut­

kiem.

^hoehaja nas chabry, pokochają dzwonki, 
ęjdą Q7a nas dawały koncerty skowronki.

°bt nasz ściany ma z świerków, a pułap 
i z  błękitu,
%dzie złoto się lalo z niebieskiego sufitu.

jjfdziem pili wytworne wino ze strumienia, j 
■ edziem jedli jagódki czarne od niechcenia, j 
°fdq nas odurzać, jak najtęższe trunki, 
Jśród trawy i kwiecia słodkie pocałunki.

^ ’o nocy Bóg na niebie zapali swe świeczki,
> Płoną i mrugają kolorowe ćwieczki, 
eżymy na murawie, zapatrzeni w wiecz- 

‘ ność,
Ł Bóg aniołkom mówi: To wzorowa grzecz­

ność!
P ■ ■°-niej sen nam znużone zamyka powieki, 

rono je odmyka szum płynącej rzeki. 
ę$t tu dobrze, jak w  śmierci, i serca go­

f r  ' rące’Ty jesteś zazdrosna już tylko o słońce...

^Ie zazdrośćcie nam ludzie, już jesień, już
zima;

r<zcamy znów we trójkę, miłość za ręce 
„ nas trzyma.

racamy znowu do was z niechęcią i smut- 
. kiem,
0 wiemy ,że zatęsknim za pliszką i dud­

kiem.
Kazimierz Andrzej Jaworski,

Wczoraj
m arsza łek  F och  odby ł w  po łudn ie  kon ferenc ję  
z  m arszałk iem  P iłsudsk im  w  b iu rze  szefa sz ta ­
bu generalnego . K onferencja  trw a ła  p ó łto ra  
godziny, poczem  M arsza łek  F och  udał się  n a
śniadanie, w y d an e  p rzez  m in istra  sp raw  z a ­
gran icznych  S krzyńsk iego . Po śn iadaniu  od­
b y ła  się now a k on ferenc ja  w  gm achu P rezy - 
ćjum  R ady  m inistrów . K onferencja p rzec iąg ­
n ę ła  się czas dłuższy.

O godz. 8 w iecz. odbyło  się p iz ed staw ie -  
n ie  galow e w  te a trz e  W ielk im , n a  k tó rern  by ł 
P re zy d e n t R zeczypospolite j, obaj M arsza łk o ­
w ie, R ząd , gcneralic ja , cz łonkow ie m isji fra n ­
cuskiej, p rzed staw ic ie le  p ań s tw  zap rzy jaźn io ­
nych  i w y p ełn ia jąca  te a tr  po  brzeg i pub licz­
ność. M arszałkow i F ochow i zgotow ano h u cz­
n ą  ow ację.

Po p rzed staw ien iu  te a tra ln em  odb y ł się 
ra u t w  sa lonach  szefa francuskiej m isji w oj­
skow ej w  Polsce, gen. D uponta.

D ziś
m arsza łek  F och w yjedzie z prezydjum  R aay  
m in istrów  o g. 10 ran o  do S zko ły  p o d ch o rą ­
żych, gdzie w  k ap licy  m iejscow ej o dp raw ione  
zos tan ie  nabożeństw o , poczem  w  m ieszczą­
cym  się w  tym  gm achu lo k a lu  I  ow. W iedzy  
W ojskow ej odbędzie  się akadem ja  u roczysta .

W  godzinach popołudniow ych  m arsza łek  
F och  m a złożyć k ilk a  w izy t pożegnalnych, 
m iędzy  innem i oczek iw any  je st p rzez  A dam a 
hr. Zam oyskiego, p rez esa  faszystu jącego  Zje­
dnoczen ia sto w arzy szeń  spo łecznych . W  ogro­
d ach  p a n a  hrab iego  m a się odbyć defilada so­
kołów' i innych podobnych  organizacji.

W ieczorem  n a  cześć m arsza łk a  F ocha  
w ydaje ob iad  p o se ł francusk i w  sa lonach  p o ­
se lstw a.

W yjazd  M arsza łka  F ocha  z W arszaw y  
w yznaczony je s t n a  godz. 9.45 z dw orca g łów ­
nego do P oznania.

Zblizka i zdaleka.
WIDOKI SOCJALIZMU:

Socjalizm rozkłada się! Codziennie nam 
mówią o  tem przeciwnicy polityczni. Co- 
dzienie w  dziesięciu dziennikach przepo­
wiadają nam mizerny koniec, powołując 
się na przykłady obcokrajowe. Depesze 
nadsyłane przez różnorakie agencje tych, 
czy innych „Wolffów" pouczają ‘niewybre­
dnych czytelników o tem, że pochody ma­
jowe me udały się aiń w Paryżu, ani w 
Londynie, ani w  Rzymie. A  w Medjolanie 
„robotnicy" (czytaj: „faszyści") rozpędzili 
tłum świętujących i śpiewających robotni­
ków. '

Wbrew temu dzienniki nadchodzące 
dziś z Paryża opowiadają, że pochód ma­
jowy udał sie wbrew wszelkim oczekiwa­
niom, to samo było w Londynie, to samo w 
Brukseli, w  Amsterdamie, nawet w Madry­
cie, DŁaczegóżby nie miał się udać? Żali 
dlatego, że policja nie pozwala? Żali dla­
tego, że to nie podoba się grubym fabrykan­
tom Medjolanu, Paryża, Roubalx, Birming­
hamu, Łodzi i Warszawy? Żali dlatego, 
że to nie podoba' się paskarzorn z pod zna­
ku Merkurego i ich najemnikom dzienni­
karskim?

Cytowałem przed kilku dniami rozmo­
wę, której byłem świadkiem przed kilku 
dniami w wagome kolejowym. Wymowny 
poseł, który dowodził, że socjalizm zban­
krutował bez reszty i że dziś formuła so­
cjalizmu zastąpiona postała przez formułę 
, dobrobytu osobistego"; mówił w pewnej 
chwili: ja też byłem socjalistą za młodych 
studenckich lat.

I zdawało mi się przez chwiię, że w j e- 
go oczach zapaliła się jakaś szlachetna is­
kierka i zgasła. „Za młodych lat!“ Policz­
cie, o panowie nekrologiśoi socjalizmu ilu 
na ławach Sejmu i Senatu zasiada takich, 
którzy byli socjalistami, którzy przeszli 
przez” szkołę myśli i moralności socjalisty­
cznej? Którzy niegdyś, w chwili, gdy nam 
się wvdaje. że gwiazdy spadają nam na 
rozpalone głowy z roziskrzonego nocnego 
firmamentu — modlili się w kaplicy socja­
lizmu i człek serce przynosił w ofierze na 
ołtarzu poświęcenia społecznego. Życie wy­
paliło później bezcenne diamenty, w ser­
cach młodzieńców skrystalizowane i pozo­
stały z tych djamentów żużle tylko szare 
i mim twe. Ale w  mózgach pozostały drogi 
wyżłobione w latach „kiedy się było socja­
listą", kiedy się sypiało po stodołach, sia­
dywało w moskiewskich, poznańskich i au- 
strjackich kozach, kiedy w szopie przydro­
żnej, w piwnicy, w fabryce, na strychu tło- 
maeżyło się robotnikom prawdy zaledwie 
przeczytane, jeszcze nie przetrawione, któ­
rych słuchały rzesze o rozpalonych tęskno­
tą oczach, prawdy, które miały później za­
ginąć na drogach życia!

Pomyślcie, ile z tego posiewu wyrosło 
w narodzie ducha społecznego! Ile nasie­
nia postępu moralnego, podniesienia pozio­
mu nie tylko materjalnego ale moralnego 
klasy robotniczej i całej społeczności pol­
skiej! Rachunek ten nie został jeszcze spi­
sany, ale przyjdzie historyk, który ten ra­
chunek wykreśli obiektywnie i spokojnie. 
My socjaliści nie będziemy się wstydzili te­
go rachunku. W roku 1886 mocarz nauko­

wej propagandy socjalistycznej, wytrwały, 
niestrudzony pionier marksizmu dziś taki 
sam, jak przed dwudziestu pięciu laty' Lu­
dwik Krzywicki wydaje z ki Boi przyjaciółmi 
pierwszy tom Kapitała Karola Marksa. 
Wtedy — garsteczka mała czytelników mo­
gła zgromadzić się koło tej księgi. Dziś 
niema publicysty w naszym kraju, któryby 
nie wiedział kim był Karol Marks i iaką 
epokową rolę odegrało jego dzieło w dzie­
jach ostatnich lat pięćdziesięciu. I dziś na­
wet na kazaniach księży poza złorzeczema- 
nii poci adresem socjalistów ileż jest nie­
kiedy społecznych momentów, a nawet — 
swoiście rozumianego socjalizmu? Iluż jest 
pisarzy w obozach wrogich, nazywających 
siebie „socjalistami" i jedynymi socjalista­
mi w odróżnieniu od owych fałszywych so­
cjalistów, ktorvmi my być mamy wedle ich 
klasyfikacji. Zabierzcie z gazet, z klubów 
sejmowych tych którzy „bvli“ socjalistami 
i zobaczycie jak będą te kluby i te gazetv 
wyglądały?

Wojna skończyć się musi. Ludzkość 
nie wytrzyma laby zbyt długo marazmu i 
psychozy powojennej. Stanem normalnym 
ludzkości nie może być wojna. Ludzkość 
nię może mieszkać w obozie i spać na la­
wecie armaty. I kiedy w czasach najbliż­
szych wrócą normalne warunki, opadną o- 
pony powojennej psychozy rmiitarystycz- 
nej i bolszewickiej, gorące fale socjalisty­
cznego GoHstremu uderzą z niebywałą siłą 
o brzegi lądu europejskiego. Nie jest so­
cjologiem, nie jest politykiem, kto tego nae 
rozumie. Platon uczył, że nie może być fi­
lozofem, kto nie jest matematykiem. I nie 
jest politykiem, kto zgrzytając zębami lub 
śmiejąc się — zapowiada, że socjalizm nie 
żyje.^

Żyje i szuka coraz to nowych form i 
objawów życia. Wiąże się w coraz to no­
we węzły społecznego istnienia. Krystali­
zuje się w' coraz to nowych formach orga­
nizacyjnych. Żyje i rozwija się.

Henryk Bezmaski.

0 km, czep nam brak najbardziej.
L eży p rze d em n ą  list, w  k tó ry m  sym paty ­

czna p e łn a  szerokiej in ic ja tyw y in sty tu c ja  
„Z w iązek  te a tró w  ludow ych" zaw iadam ia, że 
zm uszona je s t od  dn. 1 cze rw ca  zlikw idow ać 
w ażną p lacó w k ę in s tru k to ra  te a tró w  ro b o tn i­
czych ria sk u te k  b ra k u  środków  i' n ie o trz y ­
m ania zasiłku  n a  te n  ce l od  D ep a rtam e n tu  
S ztuki. N otuję w ięc p rz y k ry  fak t zw in ięc ia  
jednej z n ie licznych  naszych  p lacó w ek  k u ltu ­
ralnych , k tó rą  zajm ow ał p e łen  za p a łu  i w iary  
w  sw ą p racę , znany  dob rze  czy te ln ikom  „R o­
b o tn ik a "  tow . R adek .

C zyliż to  m a ta k  po zo s tać?
T rudno  do p raw d y  w ierzyć, ażeby  tow a- 

lzy sze  w  jednej ty lk o  W arszaw ie  zam ieszkali, 
n ie m ów iąc już o obszarze  całe j R zeczypospo­
litej —  nie mogli się zdobyć n a  w zględnie n ie ­
w ielk i w y d a te k  —  u trzy m an ia  ta k  n iezb ęd n e­
go in s tru k to ra  scen robo tn iczych , n ie  o g ląda­
jąc się n aw e t n a  kon ieczność zasięgania zasił­
k ów  n a  te n  ce l w  D ep a rtam en c ie  S ztuki.

I o tóż  n a leża ło b y  m oże n a  zeb ran iach  
p arty jnych , w  dzieln icach  i ok ręgach  p rz e p ro ­
w adzić m yśl, że p rzec ież  już nie je s teśm y  ow ą 
d aw ną p a r tją  konsp iracy jną , k tó ra  m usiała  się 
k ry ć  w  podziem iach  i ca łą  sw ą cnergję, śro d ­
ki i in te le k t w ybitn ie jszych  to w arzy szy  sk ie ­
row yw ać na w alk ę  po lityczną  w yłącznie.

D ziś je s teśm y  w  w olnej P olsce, działam y 
legaln ie  na zasadach  konsty tucy jnych , m am y 
sw ych p rzed staw ic ie li w  Sejm ie, S enacie  i w  
c ia łach  sam orządow ych, m am y p raw o  dom a­
gać się od R ządu bodaj m inim um  p o p arc ia  dla 
w ars tw  robo tn iczych  w  rozm aitych  p rze jaw ach  
życia spo łecznego  a w ięc i w  zak resie  p o trze b  
k u ltu ra lnych .

I znaczną część naszej ekspansji ideow ej, 
karnośc i party jn e j i poczucia  pew nej obow iąz­
kow ości m usim y pośw ięcić podn iesien iu  w śród  
rzesz robo tn iczych  k u ltu ry  p iękna , jako  cze­
goś, co um ila i u p ięk sza  życie p racow nika, 
czegoś, co nada je  tem u  życiu  w arto ść  w ew n ę­
trz n ą  i zew nętrzną , czegoś, co ośw ieca pom ro- 
k i codziennej, szarej m ozolnej p rac y  za ro b k o ­
wej.

L ecz w  tym  zak resie , n ie s te ty , p racu je  się 
ty lk o  doryw czo , od  w ypadku  do w ypadku .

T o  też , gdy odw iedzam  lokale  robo tn icze  
zw iązków  i organizacji, gdy byw am  na obcho­
dach, n a  odczytach , m anifestacjach , pochodach  
i t. a . udterza m nie p rzed ew szy stk iem  b rak  es­
te ty k i w  tem  w szystk iem

W loka lach  p rzew ażn ie  b rudno , nic dla 
oka, nic d la  zadow olen ia  v/rodzonego cz ło ­

w iekow i zm ysłu  es te tycznego . W  obchodach  
i pochodach , gdzie p rze jaw ia  się n ie ra z  ży­
w io łow a m oc i po tęga  p ro le ta rja tu , najm niej 
w łaśn ie  m yśli się o tem , żeby  to  p rzec ie  by ło  
m e ty lk o  silne a le  im ponow ało  ta k ż e  i pew nem  
p ięknem , p ew n ą form ą es te ty czn ą .

Czyż nic s tać  n as  n a  to  dzisiaj, ażeby  
p rzy stąp ić  z zastępem  ludzi, odpow iednio  u- 
zdołnionych i p rzygo tow anych  —  a  m am y ta ­
k ich  w ielu, jeno w y k o rzy stać  ich n ie p a tra fi-  
ray —  do stopniow ego u rzeczyw is tn ian ia  tej 
części p rog ram u  i h ase ł socjalistycznych, gdzie 
m am y do czynien ia z całym  szereg iem  zdoby­
czy ku ltu ra ln y ch  celem  przysw ojen ia  i u d o ­
stęp n ien ia  ich  rzeszom  robotn iczym . W szak  
to  ta k że  jeden  z po tężnych  czynników ' ag ita ­
cyjnych!

Czyż n ie czas najw iększy  po k azać  w ro ­
gom uaszvm , k tó rzy  g rzeb ią  socjalizm  z ro k u  
n a  ro k  i jakoś go nigdy pogrzebać n ie m ogą: 
O to  p a trzc ie ! w szak  po trafim y  n ie ty lk o  s tra j­
k ow ać i dom agać się podw yżek , ale tw orzym y 
p iękno  i w cielam y ie  w  m asy, o czem  w y, b u r- 

j żuje, n ie  m yśleliście nigdy. W szak  podnosim y 
poziom  k u ltu ra ln y  w  naszveh szeregach , w a l­
cząc jednocześn ie o p o stu la ty  po lityczne i c- 
konom iczne. D oskonalim y się w e w szystk ich  
k ie ru n k a ch  i k łam  zadam y w am , k tó rzy  m ono­
polizujecie p iękno  d la  s ie b ie ,'ja k  k a to licy  zb a­
w ienie, kom uniści socjalizm  a endecja  p o l­
skość!

M yśm y n ie ty lk o  silni w ia rą  naszą  i soli­
darnośc ią , a le  m yśm y p iękn i w  sw ych d ąż e ­
n iach  i w  form ie dążeń  naszych i chcąc nie- 
chcąc m usicie to  w  nas uznać. U znać i usza­
now ać.

Dziś zw łaszcza, w  p rzed ed n iu  zm artw y ch ­
w stan ia  now ej M iędzynarodów ki, po bogatych  
dośw iadczen iach , po  ek sp ery m en tach  bo lsze- 
w izm u, b y łaby  w łaśn ie  najlepsza  po ra  do o d ­
now ien ia  w  m asie robo tn iczej tego, ta k  n ie ­
zm iern ie w ażnego, ta k  g łębokiego  czynnika, 
jak im  jest sz tuka.

A  w ięc te a tr ,  m uzyka, p lastyka...
R zucajm y tę  m yśl w szędzie, gdzie m ożna, 

w cielajm y ją  w  życie, gdzie się ty lko  da, w y ­
jaśniajm y kon ieczność p rac y  w  tym  k ie runku .

A  p rzed ew szy stk iem  nie m ożem y d o p u ­
ścić do  zlikw idow ania n ieodzow nej i już za ­
służonej p laców ki in s tru k to ra  te a tró w  ro b o t­
niczych.

M usi się to  s tać  k w cstją  am bicji naszej.
T . R aw ścz-L ipiński.

Listy z A m eryki.
(K orespondencja w łasna),

Próby zreformowania zastarzałych systemów w państwourym ustroju amerykań­
skim. — Przykłady reakcyjności Najwyższego Trybunału. — Demokracja amerykań­
ska igraszką w ręku dziewięciu sędziów. — Prezydent Najwyższego Trybunału na ła­

skawym chlebie trustu stalowego.

Chicago, 15 kwietnia.
Teoretycznie Rząd Stanów Zjednoczo­

nych jest wynikiem współdziałania czy ra­
czej wzajemnego przeciwdziałania trzech 
czynników: prawodawczego, wykonawcze­
go i sądowniczego. Czynnikami temi są: 
dwuizbowy Kongres (parlament), Prezy­
dent, bo tylko on odpowiedzialny jest za 
ministrów i całą maszynerję rządową, oraz 
Najwyższy Trybunał.

W praktyce, Rząd spoczywa w ręku 
Najwyższego Trybunału, bo prerogatywy 
tego ciała są t*k rozległe, że dwa ume 
czynniki wobec tego trzeciego są bezsilne.

Trybunał Najwyższy, nie tylko rozpa­
truje jako sąd apelacyjny rozliczne kwest- 
je, ale każdą nową ustawę, uchwaloną 
przez Kongres i podpisaną przez Prezyden­
ta, o ile zostanie zakwestjonowana w są­
dach niższych, Trybunał może swoją decy­
zją obalić i unicestwić, uznając ją za nie­
konstytucyjną.

W ostatnich czasach Trybunał Naj­
wyższy obalił ustawę uchwalaną przez 
Kongres, wzbraniającą zatrudniania nielet­
nich, oraz zniósł ur-tawę o imnimum płacy 

I dla zarobkujących kobiet w dystrykcie Ko- 
j iumbia. w' którym k ey  stolica Stanów Zje- 
| dnoczonych Washing ton.

Decyzje zapadają zwykłą większością 
głosów a wiele zasadniczych praw rozstrzy­
gniętych zostało jednym głosem większości. 
Inenii słowy, pięciu członków Najwyższego 
Trybunału może zawsze przeciwstawić się 
najlepszej ustawie, przyjętej przez 531 
członków Kongresu i Prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych. Ponieważ sędziowie Naj­
wyższego Trybunału są mianowani doży­
wotnio, przeto nikt nie ma wpływu na zmia­
nę składu Najwyższego Trybunału, a co za­
tem idzie, jego taktyki.

Innemi słowy, demokracja amerykań­
ska jest igraszką w ręku kilku ludzi, którzy 
mogą być osobnikami osobiście nieposzla­
kowanymi, a jednak mieć poglądy społecz­
nie zacofane i polityczno - reakcyjne i z 
przekonania zwalczać wszelki Postęp, 
wszelkie reformy.

Ostatnia decyzja Najwyższego Trybu­
nału unieważniająca ustawę o minimum 
płacy dla kobiet w dystrykcie Kolumbia, 
wywołała wielkie poruszenie w Kongresie, 
a liberalniejsi politycy, jak secetor Borah, 
La Follette i inni, gotują się do wydania 
walnej bat&lji Najwyższemu Trybunałowi, 

| w której zamierzają ograniczyć jego prawa 
j i możność przeciwstawiania się Kongreso­

wi i unicestwienia reform.
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Z racji tej należy przypomnieć, źe już 
Roosevelt w ostanim roku swego urzędowa­
nia jako prezydent Stanów Zjednoczonych, 
domagał się odwoływania wyroków sę­
dziowskich i poddawania ich decyzji pow­
szechnego głosowania, gdy inni proponują 
jrrzechodzeni? do porządku dziennego nad 
sprzeciwem Najwyższego Trybunału przez 
Kongres.

Mniej radykalni członkowie proponują^ 
reformę w samem głosowaniu, domagając 
cię, by ważne i zasadnicze sprawy natury 
iistawodawczej były rozstrzygane dwiema 
.trzeciemu głosów członków Najwyższego 
Trybunału, czyli sześciu przeciw trzem, a 
nie jak obecnie, pięciu przeciw czterem.

W  związku z tem wyszło na jaw, że 
Wm, H. Taft, prezes Najwyższego T ry­
bunału, a ex-prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, pobiera roczną rentę w sumie 10.000 
doi. z fundacji Carnegiego, czyli z zysków 
płynących z 200.000 doi. inwestowanych na 
hipotece trustu stalowego.

Innemi słowy, prezes Najwyższego Try­
bunatu, w służbie czynnej, pobiera oprócz 
15.000 doi. pensji rocznej ze skarbca S ta ­
nów Zjednoczonych, dodatkowo 10.000 doi. 
ze szkatuły prywatnej. Gratyfikacja ta  co 
prawda nie zobowiązuje p. Tafta do żad­
nych usług i przez trust stalowy nie może 
być cofnięta. Jest ona wynikiem starań 
zmarłego raiłjardera Carnegiego zaopatrze­
nia wszystkich byłych prezydentów Stanów 
Zjednoczonych w dożywotnią rentę, by po 
odsłużeniu swego terminu, nie potrzebowa­
li zarobkować i aby nie starali się o żaden 
urząd publiczny, bo nie ’wypadałoby po 
pełnieniu obowiązków najwyższego urzęd­
nika w kraju schodzić na niższe szczeble.

Ponieważ prasa na wieść o tym pro­
jekcie w 1912 r. wystąpiła przeciw temu, 
więc Carnegie zmienił charakter owego po­
darunku, przeniósł rzecz całą do budżetu 
,,Carnegie New York Corporation" i zapisał 
dożywotnią rentę ex-prezydcntowi Tafto­
wi, i dwom wdowom po prezydentach, z 
wyłączeniem byłego prezydenta Roosevel- 
ta. Również b. prezydent Wilson nie o- 
trzym uje tej gratyfikacji.

Ponieważ obecnie w Kongresie znowu 
podniesiono sprawę płacenia dożywotniej 
ren ty  każdemu b. prezydentowi, a le  ze 
skarbca Stanów Zjednoczonych, przeto 
przewodniczący odnośnej komisji zebrał po­
wyższe dane od zarządu „Camegie New 
York Corporation".

Naturalnie, rozmaicie można in terpre­
tować ujawnione fakty, wywołały one wiele 
hałasu w prasie amerykańskiej a głosy nie­
przychylne dla najwyższego sędziego i p re­
zydenta Tafta, nie są zgoła odosobnione.

Dla obojętnego hawet widza tego ro­
dzaju praktyki odległe od etvki, zwłaszcza 
tej surowej etyki jakiej podlegać powinien 
każdy sędzia, przykre muszą robić wraże­
nie. Po głębszym namyśle dochodzi się do 
przekonania, że przecież amerykańska de­
m okracja jest — amerykańskim blufeon.

Justyn

Ks*ążki nadesłane.
Poradnik dla samouków, t, III. Matema­

tyka, uzupełnienia do tomu pierwszego. Wy­
dawnictwo A. Heflicha i St. Michalskiego, z 
zapomogi kasy imienia Józefa Mianowskiego. 
Warszawa, 1923.

Kronika polityczna.
PREZES SENATU GDAŃSKIEGO 

W ODPOWIEDZI PREZYDENTOWI POLSKI.

Na wczorajszein posiedzeniu Sejmu gdańskie­
go prezes senatu Sabin wygłosił dłuższe przemó­
wienie, będące repliką na mowę prezydenta Woj­
ciechowskiego, wygłoszoną podczas pobytu na Po­
morzu.

Dopatrując się w mowie Prezydenta Polski 
wezwania do walki gospodarczej z Gdańskiem, p. 
Sahm oświadcza, iż z punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego, Gdańsk jest państwem niezawi- 
słem, że nie żyje z Polski, lecz jedynie skazany 
jest jak i Polska na współżycie gospodarcze, ale 
jednak nie musi się podporządkować interesom 
polskim. Polityka gdańska — zdaniem prezesa 
senatu — opierać się ma na stanowisku obrony 
własnych interesów, a celem jej jest dobrobyt 
mieszkańców i strzeżenie niezawisłości. W końcu 
p. Sahm zaznacza imieniem senatu gdańskiego, iż 
w senacie tym jest kierunek szukający lojalnej 
pracy z Polską np, w kierunku uregulowania spra­
wy podatków pośrednich i monopoli, zapowiedź 
jednak walki gospodarczej utrudnia wytrwanie 
przy spokojnej wiernej traktatom  polityce. K koń­
cu p. Sahm zaznaczył, iż w nadchodzący ponie­
działek toczyć się będą w Warszawie w dalszym 
ciągu rokowania polsko - gdańskie. Jeżeli rząd 
polski uzna zagwarantowane traktatam i prawa w. 
m. i nie będzie chciał ich naruszać, wówczas za­
dowalające rozwiąza'nie obecnych różnic nie na­
trafi na trudności. Powątpiewanie o lojalności 
Gdańska co do wykonania zawartych traktatów  
jest nieuzasadnione.

Na życzenie prezydenta Sahma uchwalono 
znaczną większością głosów dyskusję nad tem o- 
świadczeniem odłożyć do poniedziałku, aby ewen- 
tualnemi ostrzejszemi wystąpieniami nie utrudniać 
rokowań polsko - gdańskich.

* • *
*

Dowiadujemy się, #e celem podjęcia odroczo­
nych w dniu 19 kwietnia r.b. obrad polsko-gdań- 
skich wyjeżdża w niedzielę do Warszawy delega­
cja gdańska pod przewodnictwem sen. Jewelow- 
skiego. W  zastępstwie komisarza generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w obradach weźmie u- 
dział radca Lalicki, który wyjechał już do W ar­
szawy.

PGDZLAŁ MIENIA POLSKIEGO W GDAŃSKU.

Komisja podziału niemieckiego mienia w Gdań­
sku zebrała się w ostatnich dniach, aby zakończyć 
swą działalność. W imieniu rządii polskiego przy­
jął własność, przyznaną Polsce, generalny komisarz 
Rzeczypospolitej w Gdańsku p. Leon Pluciński. W 
ostatniej jeszcze chwili zgłosił p. Pluciński szereg 
postulatów polskich. Wolne miasto Gdańsic wystą­
piło również z kilku postulatami. Wnioski polskie 
uwzględniona w następującym zakresie: 1) komisja 
uanała, że .między PoMcą a Radą Portu odbędzie 
się dalszy podział wszystkich wiślanych statków, 
parowców, łamaczy lodu kd., stacjonowanych w 
Gdańsku- Polsce przypadły wszystkie te  statki, 
które obsługiwały Wisłę na przestrzeni od Torunia 
do Cz-aptkoiwa koło Tczewa- Rada portu zań uzys­
kała te statki, które obsługiwały Wisłę, przepły­
wającą przez obecnie tereny wolnego miasta. 2) 
Rząd memiocki, mimo kilkakrotnych weewań Komi­
sji podziałowej, nie wydał jeszcze akcji Bauem- 
bamku, stanowiących przedmiot podziału; komisja 
w tej siprawie zwróci się do Rady Ambasadorów o 
pomoc, celem uzyskania wydania akcji, poczerń al­

bo Komisja, albo sama Rada Ambasadorów wyda 
w tej sprawi® decyzję. Poza tern komisja przyjęła 
kilka drobniejszych wniosków polskich. Wreszcie 
własność stoczni i warsztatów kolejowych przyzna­
ła Komisja wspólnie i w równych częściach Polsce 
i w. m, Gdańskowi, z zastrzeżeniem, że równocze­
śnie zawarty będzie, kontrakt dzierżawny z Mię- 
dzynaroidowem Towarzystwem, w którem biorą u- 
diział kapitały polski, gdański, francuski i angielski. 
Istotnie tego samego dnia Towarzystwo to powoła­
no do życia, poczem Polska i w. m, Gdiańsk zawiar. 
ły z aiem kontrakt dzierżawny, (PAT.).

ROZSTRZYGNIĘCIE KOMISARZA LIGI 
NARODÓW.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów’ w Gdańsku 
wydał rozstrzygnięcie w sprawie wiz polskich dla 
obywateli gdańskich, udających się zagranicę przez 
terytorjum polskie. Wysoki Komisarz uznał, że 
jakkolwiek żadnych wzmianek w tej kwestji niema 
w traktatach międzynarodowych, jednak obywa­
telom gdańskim ze względu na specyficzne poło­
żenie geograficzne w. m. Gdańska i uwzględniając 
jego stosunek polityczny do Polski należałoby się 
pewne uprzywilejowanie. Jednak Wysoki Komi­
sarz zastrzega się, że nie jest w tym sporze kom­
petentny i wobec tego oddaje sprawę pod rozstrzy­
gnięcie Radzie Ligi Narodów.

ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE.

Rokowania polsko-niemieckie w Dreźnie postę­
pują w szybkiem tempie naprzód. Dotychczas pod­
pisano 5 konwencji, a mianowicie: 1) układ w spra­
wie noty Kriesa, 2) układ sanitarny, 3) układ w 
sprawie depozytów sądowych, 4) układ w sprawie 
podwójnego opodatkowania, 51 układ w sprawie 
wolnego cła przewozu do dnia 15 maja b. r. z jed­
nej części Górnego Śląska do drugiej surowców, 
półsurowcóiw i półfabrykatów. W najbliższej przy­
szłości mają być podpisane dalsze umowy. (PAT.)

KONSUL HONOROWY PER SJI W WARSZAWIE,

Minister spraw zagranicznych udzielił exequa­
tur panu Mirza Nimettołlah Chan, Konsulowi Ge­
neralnemu honorowemu Persji w m, sit. Warszawie.

dając państwu prawo własności dróg poiwiob*®^1 
i wodnych, oraz encrgji wodnej.

Ja k  widać z powyższego, państwo 
będzie mogło .stać się największym posiada®3^  
kopalń i obszarów naftowych. Oczywiście nic P , 
sądzą to sprawy, w jak i sposób państwo k 
będzie ze swego prawa i jak będzie eksploat** 
bogactwa naturalne.

— W Ber Linio zmarł 30 kwietnia mień 
Weinstein (Zwiezdin), który odegrał znaczną ‘yjj 
w ruchu robotniczym Rosji i w przeciągu 25 _ 
brał żywy udział w walce socjalistów r,osyiŝ  
Był prześladowany za caratu i wygnany na Sył>* 
a za rządów bolszewickich był czterokrotnie ar'®**' 
toiwany, a w końcu wygnany z granic Rosji. ^  
równo w czasie rewolucji 1905 r.. jak też V° *T 
wolucji 1917 r., należał Weinstein do kierownic2' 
ciał, wyłonionych przez organizacje robotnic*®-

— Głośny pisarz amerykański U p to n  
w nowej swej książce dowodzi zupełnej 
ści szkolnictwa amerykańskiego od trustów 
talistycznych. W jednym rozdziale Sinclair wył** 
żuje, że t. zw. trust pieniężny, obejmujący 5 h*®” 
ków (Morgan, Pierwszy Bank Narodowy, NarO^J 
wy City Bank, Guarantee Bank i Equitable , 
trzyma w swych rękach m. in. wszystkie ame-yk , 
skie zakłady naukowe. Na czele największego 
wersytetu amerykańskiego w Kolumbji stoi Mu*’'  
Butler, będący — podług Sinclaira — in te le k t^  
nytn wodzem plutokracji amerykańskiej. 
sytetem tym, posiadającym olbrzymie fundusz®, ®* 
rządza rada, do której należą wybitniejsi przed®*'3'" 
wiciele wymienionych banków.

Sinclair oskarża kierowników uniwersyt®^ 
amerykańskich, że niemiłosiernie gnębią wsz®®*** 
objawy swobodnej myśli. Wielu proicseriiw, by 
chować względy kierowników, umyślnie podlcr®^ 
swe poglądy reakcyjne, inni zaś nie mają 
jawnie głosić siwych poglądów. Na nielicznych * 
śmiałków natychmiast spadają ciężkie kary.

iKsiążka Sinclaira wywarła wielkie wrażeni® 
wywołała zaciętą polemikę. Większość krytyk^ 
jest podobno zdania, że Sinclair przesadził.

— Wiadomo z  depesz, że rumuńska izba po­
słów uchwaliła reformę konstytuuj 225 głosami 
przeciwko 5 i 40 wstrzymujących się. Nowa ustawa 
konstytucyjna obowiązywać będzie dopiero po u- 
chwaleniu przez Senat.

Otóż w nowej konstytucji są b. doniosłe arty­
kuły z punktu widzenia rozwoju ekonomicznego 
Rrumunji. Art. 20 opiewa, że „pokłady rmraeraikie 
i wszelkie źródła podziemne są własnością pań­
stwa. Ustawa specjalna określi metody i warunki 
eksploatacji. Właściciel powierzchni będzie miał 
prawo od odszkodowania, które zostanie ustalone 
na drodze prawnej, gdy bogactwo podziemne będzio 
eksploatowane. Prawa, poprzedni® uzyskanie, będą 
brane pod uiwagę. Koncesje górnicze, udzielane ma 
podstawie obowiązującego obecnie prawa o eks­
ploatacji kopalń, pozostaną w mocy aż do wygaś­
nięcia terminu koncesji. Eksploatacje kopalń, do­
konywanie przez właścicieli, uznane będą dopóty, 
póki eksploatacja znajdować się będzś® w ich rę­
kach. W dwu ostatnich wypadkach jednak eksploa­
tatorzy będą musieli przystosowywać sdę do praw, 
zakreślonych przez ustawę o eksploatacji kopalń".

A r t  21 mówi o środkach komunikacyjnych,

Czasopisma nadesłane.
Ukazał się zeszyt czwarty, kwietniowy, S^* 

mandra, który zawiera utwory Lechonia, Iwaji 
kiewicza, Słonimskiego, Wierzyńskiego, K a d e f l3 
Bandrowskiego, Marji Pawlikowskiej, przekłady 3 
rosyjskiego Podhorskiego - Okołowa i R y ta r d 3, 

sprawozdania Zawiłowskiego, Sterna i Strom®®' 
gera oraz cięty polemiczny artykuł Słonimski®!-0 
p. t. „Rudy do Budy", skierowany pod adres®1*1 
p, Nowaczyńskiego.

Dziennik Zarządu miasta Łodzi. Numer P°' 
święcony działalności łódzkiego Zarządu ni’6*' 
skiego w r. 1922 z uwzględnieniem całoksztab 
gospodarki komunalnej w czteroleciu 1919—1922- 
Str. 149. Cena mk. 500.

Themis Polska. Pismo nauce prawa pośWJ®' 
cone. Serja III, tom I, str. 200 oraz dodatek w r  
zyku francuskim str. 65.

Robotnic; popierajcie
swoje pismo codzienne.

ANTONINA SZEREROWA.

i mMmm
... Alkoholizm, w którym „rozsądni morali­

ści upatrują główne źródło nędzy i cierpień 
proletarjatu jest właściwie wynikiem dzisiej­
szego ustroju społecznego, „który go wywołał 
i nieustannie na nowo wywołuje", jak dowo­
dzi Kautsky. Pijaństwo jest nieodłączncm zja­
wiskiem egzystencji, pozbawionej wszystkie­
go, coby tb życie ciężkie ponad wszelkie ro­
zumienie ludzkie, chociażby w części tylko, 
zdołało uczynić znośniejszem. Na trzeźwo nie 
sposób znieść taki bezmiar krzywdy niezasłu­
żonej, upokorzenia bolesnego... to też alkohol 
staje się często jedynym pocieszycielem tych 
..którzy piją, pragnąc zapomnieć o tem — że 
żyją".

Dr. E. Danielewski, specjalny badacz tej 
kwestji powiada słusznie, że: „Daremne po­
zostaną wszelkie nasze zabiegi w nawoływa­
niu ludu do trzeźwości, z tej prostej przyczy­
ny, ponieważ alkohol jest jego siłodawcą". 
Trzeba przeto sięgnąć głębiej, trzeba, jak le­
karz, zadać 'sobie trud odszukania „broczącej 
tętnicy", celem skutecznego zaradzenia złe­
mu. Taką zaś „broczącą tętnicą, którą z ludu 
naszego uchodzi siła, zdrowie i życic są, urą­
gające wprost najskromniejszym nawet wy­
maganiom zdrowotności, stosunki życiowe, w 
jakich zmuszony jest on pędzić nędzny swój 
żywot".

Jest to fakt dowiedziony, że najbardziej 
oddają się pijaństwu ludzie, pozostający na 
najniższym szczeblu hierarchj: społecznej. W 
sprawozdaniu inspektoratu pracy w Ausłrji, 
z zakresu pracy chałupniczej, czytamy: „Wię­
kszość robotników chałupniczych oddaje się 
pijaństwu. Mimo coraz gorsze położenie, uży­
wanie alkoholu nie zmniejsza się, lecz zwięk­
sza, co gorsza — nałogowy alkoholizm ruguje 
u większości tych robotników koasumeję chle­

ba i ziemniaków i staje się ostatecznie głów­
ną rubryką w budżecie domowym tych najbie­
dniejszych z biednych".

Niektóre gałęzie pracy zawodowej, nara­
żające robotników na pracę w kurzu, na pra­
cę nocną, lub też na przebywanie w tempera­
turze bardzo gorącej, a niemniej też pod go- 
lem niebem, na silnym mrozie budzą skłon­
ność do napojów wyskokowych, to też, jak 
przytacza Herkner: „fabryki, mające pracę
nocną mogły jedynie przez rozdawanie porzą­
dnej strawy w nocy, uchronić robotników no­
cnych od biorącego górę pijaństwa".

Zawsze nader liche, dziś zaś wprost kata­
strofalne stosunki mieszkaniowe proletarjatu, 
które nie pozwalają na należyty odpoczynek 
po wytężającej pracy, które rozluźniają wę­
zły rodzinne, stają się powodem sprzeczek, 
swarów, bójek — zmuszają robotnika często 
do przebywania w szynku,*który ponadto jest 
dlań zazwyczaj jedynym ośrodkiem zabawy i 
rozrywki. W szynku i dokoła szynku obraca 
rię najczęściej życie robotnika od kolebki aż 
do grobu; tamże celebruje się chrzciny, wese- 
ia i stypy pogrzebowe, stamtąd wędruje pro- 
leiarjusz nierzadko do więzienia, po wyjściu 
zaś na wolność pierwszym etapem jego bywa 
znowu szynk.

Dzisiejszy ustrój społeczny podtrzymuje 
alkoholizm, na szerzenie się zaś jego wśród o- 
gółu wpływa błędne mniemanie o jego użyte­
czności, najnowsze badania wszakże wykazu­
ją, że nawet mierne używanie alkoholu, ujem­
nie oddziaływa na organizm. Dr. Hugo Hop­
pe (Alkohol tind Kriminalitat) dowodzi, że słu­
żba wojskowa również, w znacznej mierze po­
tęguje szerzenie się alkoholizmu. Z wojska bo­
wiem wynosi niejeden przyzwyczajenie oraz, 
trudną do pokonania, skłonność do opilstwa. 
40% alkoholików, powyżej lat 20, należy wła­
śnie do lej kategorji.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że al­
koholizm powoduje rozmaite choroby, jako też 
śmierć przedwczesną. Straszna ta  zaraza spo-.

leczna, domagająca się gwałtownie środków 
'■ zaradczych sprawiła, że w ostatnich latach 

poświęcono kwestji tej specjalne, gruntowne 
badania. Zwłaszcza robotnicze kasy chorych 
zwróciły na nią baczną uwagę, obserwacje zaś 
owe wydały ciekawe rezultaty, ze względu na 
szkody, jakie wyrządza alkohol.

Dr. Arnold Holitscher (Die Belastung der 
Krankcnkassen durch den Alkoholismus) do­
wodzi. że te rodzaje pracy zawodowej, które 
stają się powodem alkoholizmu, wykazuje za­
razem procentowo największą ilość wypad­
ków chorób. W Berlinie na ogólną liczbę 
członków kasy chorych, przypadało na 100 
mężczyzn 42.2% chorych; w zawodzie mular­
skim natomiast 53.0%; u piwowarów zaś 
74.2%. Zupełnie podobny stosunek procen­
towy wykazują też inne kasy chorych. Ofiara, 
chorób, spowodowanych przez alkoholizm pa­
dają również szynkarze i kelnerzy, których 
zawód ponadto wymaga częstokroć pracy no­
cnej. Towarzystwa ubezpieczeń na życie wy­
kazują, że śmiertelność w powyższych <żawo­
dach jest po dwakreć większa, aniżeli w in­
nych. W odniesieniu do tej kwestji Herkner 
cytuje nader trafne spostrzeżenia Ludlowa i 
Jonesa „mężów osiwiałych w służbie sprawy 
robotniczej"; „Zdaniem naszem, gdyby mo­
żna było urządzić spis zawodów, w których 
pijaństwo panuje, okazałoby się wówczas, że 
są to zawody najbardziej jiczdrowe i najbar­
dziej wyczerpujące. Istnienie nałogu opilstwa 
w tych wypadkach wymaga tedy głównie sto­
sowania środków sanitarnych, skrócenia cza­
su pracy — innemi słowy dalszego rozwoju 
prawodawstwa ochronnego". Nietylko wszak­
że społeczne reformy są nieodzowne, lecz nie­
mniej też bezpośrednia walka z alkoholizmem.

Urząd kas chorych i Urząd zdrowia w 
Niemczech wydały w r. 1911 monumentalne, 
4-ro tomowe dziełp statystyczne (Krankheits- 
u. Sterblichkeitsverhaltnisse on der Ortskran- 
kenkasse in Leipzig und Umgebung), oparte 
na badaniach kas chorych w Lipsku i okolicy,

w odniesieniu do wpływu rozmaitych zaw°'
1 dów na wzrost liczby chorób i śmiertelność*1 

z uwzględnieniem wieku i płci. Pierwszy to!® 
traktuje o szkodliwości alkoholizmu. O wpl?" 
wie alkoholizmu na wzrost chorób świadek 
fakt, że począwszy od 25 roku życia, śmiert®ł' 
nośr alkoholików jest 2% rajcy wyższa, ani*®" 
h u ogółu, liczba dni chorób zaś dwukrotńj® 
wyższa. Śmiertelność alkoholików p o tę g i  
się zwłaszcza w wieku między 35 — 54 t°' 
kiera życia i stanowi 2.2% — 2.9% ś m i e r t d '  

ności ogólnej; wynosi zatem niemal 3 ra*  ̂
tyle.

Również ilość nieszczęśliwych wypadkó*' 
jest u alkoholików 2—3-lcrotnie wyższa. Zg®' 
bny wpływ alkoholu nie ogranicza się wył®' 
cznie do chorób, wynikających bezpośredni® 
z opilstwa, lecz ujawnia się we wszystU® 
chorobach wogóle; reumatyzm, zapalenie st*' 
wów i t. p. potęgują się u alkoholik*^ 
3—4-krotnie.

Wzmiankowana statystyka w y k a z u r  

również, że robotnicy w starszym wiek11 
wszyscy niemal piją, abstynenci rekrutują sl<: 
przeważnie z młodocianych robotników. ^  
wieku od 14—19 lat. Umiarkowane użyW1' 
nie alkoholu niemniej ujemnie wpływa 11 
zdrowie, bo podczas kiedy abstynenci chorń' 
ją na 100 dni roboczych 0.8%, to pijący un»ar' 
kowanie, w tym samym okresie czasu, ch*rt1' 
ją 2.1 dni, alkoholicy zaś 12.6 dni.

Alkoholizm szerzy spustoszenie n ie ty ik ®  
pod względem fizycznym, lecz niemniej t* 
pod względem duchowym i moralnym, poW®’" 
dując utratę zmysłu moralnego, słabość W°‘[' 
lako też poważne zaburzenia w c z y n n o ś c i ą ®  

systemu nerwowego. .
Zarówno nałogowe pijaństwo, jak i p°P?

do pijaństwa powodują obłęd opilczy i chorń'
by umysłowe. W berlińskim oddziale dla 0
hłąkanych (u Szarytek) stwierdzili l e k a r z e ,
w nadużywaniu piwa w Berlinie należy doPf* 
trywać s i ę  przyczyny niezwykłego s z e r z e ń 1®
się obłędu pośród tamtejszych m i e s z k a ń c ó ^ '

(Dok. aast.T



I
Nr. 121

TELEGRAMY.
Sprawa odszkodowań.

. R O B O T N I K  ' n i e d z i e l a ,  6 m aja 1923 r.

b e l g j a  s o l i d a r y z u j e  s i ę
Z FRANCJĄ. - 

gi 5 niaja. (PAT.) Z wymiany po-
Ita ■ W vr' ^ zr^ Paryżem a Brukselą wyni- 

Belgja aprobuje w zupełności cdpo- 
jJ U "  Poincarego. Ministrowie belgijscy 

nawet myśl, ażeby wzmocnić ar- 
ę francuską, wykazując nienada- 

. Tc'Y się do przyjęcia charakter propozycji 
.^maeokich. Poincarć włączył do tekstu 

Ke£w°tnego uwagi belgijskich ministrów.
akument zredagowany w całości został 

^ esłaaay  do Brukseli; dziś będzie przed­
stawiony ambasadorom Anglji, W łoch i S t  

l®dnoczonych, oraz zostanie złożony w 
^ o a sa d z ie  niemieckiej.

K ONFERENCJA BELGI JSKO- 
FRANCUSKA.

M . L °ndyn, 5 maja. (PAT.). P.R. „Daily 
a*l'- donosi, że Theunis i Jaspar przybędą 

v Poniedziałek dn. 9.V do Paryża dla od- 
konferencji z Poincarem. Dziennik 

y ^ ia d u je  się, że będzie omawiany pono­
w ie  francusko - belgijski plan odszkodo- 

który przygotowują obecnie członkc- 
j e komisji odszkodowaczej Barthou i De- 

Konferencja potrwa dwa dni.
Be l g i j s k i  r z ą d  z a a k c e p t o w a ł

TEKST ODPOWIEDZI, 
b Bruksela, 5 maja. (PAT.). (P. R.). — 
C fid  belgijski przyjął bez żadnych zmian 
^ksf projektu odpowiedzi na notę nie- 
•j,Jecką, opracowany przez Poincarćgo. 
Tb '^'PO’̂ ’Bdzi został dziś zakomu-
*kowany rządom angielskiemu, włoskie- 

japońskiemu i rządowi S t  Zjednoczo- 
Nota doręczana będzie Niemcom w 

^^Ozielę wieczorem.
Francja w odpowiedzi swej odrzuca 

°tę niemiecka, jako sprzeczną w wielu 
™nktach zasadniczych z traktatem  wersal­
em . Odpowiedź francuska głosi dalej, 
? Wobec stanowiska Niemiec nde może być 
'uecnie mowy o rokowaniach, mogących 
0prowadzić do pozytywnego układu.
s t a n o w i s k o  r z ą d u  w ł o s k i e g o .

^  Rzym , 4 maja. (PAT.). Prezydent 
^ s s o l in i  przyjął dziś francuskiego amba- 
"®dora Barrere‘a. Pisma donoszą, że przed­
miotem konferencji była nota niemiecka, 

opowiedziane są dalsze ważne konferan- 
lo; włoski ambasador w  Paryżu Avezza- 
0 już przybvl do Rzymu, a włosiu amba- 

p do r w Londynie markiz Della Torretta 
est w drodze do Rzymu. Co sie tyczy ży­

t n i a  rządu berlińskiego, aby Włochy po- 
j redniczyły, zauważa „Piccolo", że przed- 

konieczne byłoby usunięcie różnych 
Ą^uznaczności j niedomówień, charaktery­
zujących stanowisko Niemiec,

OśRENICTWO ST. ZJEDNOCZONYCH 
JEST  WYŁĄCZONE, 

j. Berlin, 5 maja.* (PAT.). „New York 
„ erald" donosi, iż urzędowe pośrednictwo 

• Zjednoczonych w konflikcie francusko- 
^^tniecldm jest wyłączone.

GŁOSY PRASY AM ERYKAŃSKIEJ.
w/ York: 5. ma,'a ' (PA T-)- (p - K.).„W arlo , omawiając notę niemiecką, daje

wyraz przekonaniu, że Niemcy nie ofiaro­
wały jeszcze maksimum tego, co dać mogą.

„Chicago Tribune" pisze: Nowe pro­
pozycje kanclerza Cuno nie wykazują naj­
mniejszych zmian w usposobieniu Niemiec, 

j ani też nie dowodzą, jakoby Niemcy zro- 
| zumiały, że musi się domagać poważnych 

gwarancji od złego dłużnika, który stara 
•się wszelkiemi możliwemi wykrętami i 
kłamstwami uchylić od spełnienia przyję­
tych zobowiązań.

O P IN JA  ANGIELSKICH KÓŁ 
BANKOWYCH.

Londyn, 4 maja. (PAT.). „Times" pisze 
w dziale finansowym, że w City ostro kry­
tykują notę niemiecką. W  angielskich ko­
łach bankowych zapatrują się bardzo scep­
tycznie na możność uzyskania przez Niem­
cy wielkich pożyczek zagranicznych. Koła 

j finansowe są zdania, że wielkie pożyczki 
niemieckie dałyby się ulokować tylko przy 
gwarancjach poszczególnych rządów koali­
cyjnych za poszczególne części pożyczek- 
Każdy rząd musiałby odnośną pożyczkę w 
wysokości, odpowiadającej swemu udzia­
łowi w  sumie odszkodowań, ulokować wśród 
własnych obywateli.

OBRADY P A R T JI NIEMIECKICH.
Berlin, 5 maja. (PAT.). Na przyszłą 

środę zwołane zostało posiedzenie komisji 
do spraw zagranicznych parlamentu Rze­
szy dla omówienia sytuacji politycznej. 
Komisja liczy się z tem, iż do środy nadej­
dzie odpowiedź aljantów na notę niemiec­
ką. W czoraj wszystkie partje  polityczne 
odbyły posiedzenia frakcyjne, na których 
omawiano sytuację polityczną-

PRZYGNĘBIAJĄCE W RAŻENIE 
W BERLINIE.

Londyn, 5 maja. (PAT.).’ P.R. Kores­
pondent berliński „Daily News" donosi, że 
w Berlinie zapanowała konsternacja z po­
wodu wiadomości o nieprzychyliniem przy­
jęciu, z jakiem spotkała się nota niemiecka, 
zawierająca ostatnie propozycje Niemiec 
w  sprawie odszkodowań.

SPRZYMIERZENI MUSZĄ DZIAŁAĆ 
JEDNOLICIE.

Berlin, 5 maja. (PAT.). Biuro Wolffa 
donosi z Londynu: Lord Curzon przem a­
wiał wczoraj na dorocznem zebraniu Pri­
me Rose League w Alberthall. Curzon o- 
świadczył w  sprawie Ruhry, że nie zgadza 
się z tem, aby sytuacja obecna-była bezna­
dziejna. Wybrniemy z niepokojącej sytua­
cji, jeśli będziemy postępowali wspólnie, je­
śli przed rozstrzygnięciami i przed działa­
niami wszystkich zainteresowanych mo­
carstw postawimy Niemców przed wspólną 
Radą Sprzymierzonych. W tedy widoki po­
myślnego rozwiązania sprawy znacznie się 
poprawią.

»
PRZYMUS PASZPORTOW Y 

NA TERENIE OKUPOWANYM.
^ Berlin, 4 maja. (PAT.). Z Koblencji 
Unoszą o wydaniu rozporządzenia władz 

upacyjnych w sprawie formalności przy 
jąhiróży z Niemiec nieokupowanych. Roz­

rząd zen ie  to przewiduje przymusowe 
p szpo rty , obowiązujące do dika 10 maja 
• b.

OPÓR NIEMCÓW.
£ Berlin, 5 maja. (PAT.). Na terytorjum  
'-uhry Niemcy dokonali nowych zamachów 

■ a linji kolejowej Biiren—Neuss, wysadza­
ne w powietrze tor kolejowy na pewnej 

jTzestrzeni, wskutek czego pociąg węglowy 
legł zupełnemu zniszczeniu.

Na dworcu w Koblencji spłonął maga- 
-Ą towarów. S traty  wynoszą kilka miljo- 

marek.

Berlin, 4 m aja„(PA T .). Dzisiejsza pra- 
^  wieczorna donosi o krwawych zajściach 
j. Monachjum, jakie się wywiązały między 

i a listami narodowymi a socjalistami, a 
i ?dczas których kilka osób odniosło cięż- 
kle rany.

Monachjum, 4 maja. (PAT.). Wolff. 
s,a Wczorajszem posiedzeniu sejmu bawar- 

doszło do gwałtownej dyskusji z po- 
°du ostatnich krwawych zajść. Minister 

dj avv wewnętrznych oświadczył, że we- 
tQuS danych śledztwa rozdanie broni na- 

óovrym socjalistom nastąpiło na Ober- 
(j ?Łenfeld. Rząd dowiedział się, że broń 
ft-.a tam przeniesiona w nocy na 1 maja, 

następnej nocy jej tam nie było. So- 
Wj'^y demokrata Ruer przerwał ministro- 
$cv 'v°*a )£tc: wszyscy wiedzą, gdzie bawar- 
k0 narodowi socjaliści trzym ają broń, tyl- 

nńnisler spraw wewnętrznych nie wie.

K i  i tamy.
•REFORMA SĄDOWNICTW A W TU RCJI 

Lozanna, 5 maja. (PAT.). Turcy zgo­
dzili się na mianowanie 4-ch doradców pra­
wnych przedstawicieli państw europej-. 
skich, którzy wezmą udział w przeprowa­
dzaniu reformy sądownictwa w Turcji; nie 
zgodzili się jednak na zakaz dokonywania 
śledztwa i aresztowań cudzoziemców bez 
uprzedniego na to upoważnienia ze strony 
doradców prawnych.

ODROCZENIE ROZPRAW  NAD SPRA­
W Ą KA PITULA CJI.

Lozanna, 5 maja. (PAT.). (P. R.). So­
jusznicy postanowili odroczyć o/nawianie 
kwest; i kapitulacji do czasu przygotowa­
nia drogą prywatnych narad gruntu dla za­
warcia odnośnego układu. W tedy dopiero 
kwest ja kapitulacji będzie postawiona na 
porządku dziennym konferencji.

zwołanym przez rząd sowiecki, uznano pa­
triarchę Tichona wszystkremi głosami 
przeciwko 1 za winnego zdrady stanu i po­
stanowiono wykluczyć go z kościoła. Po­
stanowiono również znieść patrjarchat.

W nftei i HM
Kowno, 5 maja. (PAT.). Litwini sta­

ra ją  się rozbić za wszelką cenę głosy pol­
skie podczas wyborów do sejm u litewskie­
go. W tym celu wysunęli oni listę niezna­
nego zupełnie polskiego stronnictwa- Na 
liście znajduje się szereg nazwisk kandy­
datów, którzy są albo Litwinami, albo też 
przekupionymi przez Litwinów renegatami 
Polakami, nie mającymi właściwie nic 
wspólnego z polskością.

łoiły lania iiallal usii.
RZECZOZNAWCY POLSCY 
OPUSZCZAJĄ MOSKWĘ.

Moskwa, 4 maja. (PAT.). W  dniu dzi­
siejszym opuścili Moskwę delegaci polskiej 
mieszanej komisji specjalnej: pirof. uniw.
Jagieł, ks. dr. Konstanty Michalski, prof, 
uniw. Jan a  Kazimierza we Lwowie Kon­
stanty Chyliński, bibljotckarz im. Ossoliń­
skich we Lwowie dr. Kazimierz Tyczkow- 
ski, oraz dyrektor bibljoteki im. Kopernika 
w Toruniu Zygmunt Mocarski. Rzeczo­
znawcy ci, powołani do prac w związku z 
wykonaniem uchwały o wydaniu Polsce rę­
kopisów i ksiąg z rosyjskiej bibljoteki pu­
blicznej w Petersbusgu, zmuszeni zostali 
do zaniechania dalszego udziału w pracach 
przez stronę rosyjską, która najzupełniej 
bezprawnie odmówiła im dostępu do mie­
nia bibljotecznego, podlegającego wydaniu, 
naruszając w ten sposób uchwałę mieszanej 
komisji specjalnej.

CENNE RĘKOPISY G N IJĄ  
W WILGOTNYCH SKŁADACH.
Moskwa, 4 maja, (PAT.). Delegacja 

pólska w Komisji Specjalnej wniosła ener­
giczny protest z powodu sposobu przecho­
wania zwracanych rękopisów z bibljoteki 
Załuskich, umieszczonych w wilgotnych 
składach, co zagraża zupełnem ich zniszcze­
niem. Eksperci polscy protestowali zwłasz­
cza przeciw wysłaniu z Petersburga pięciu 
i pół tysięcy oddanych już. Delegacji pol­
skiej rękopisów, przyczem odnośny ładu­
nek, wbrew przyrzeczeniom, nie został 
skierowany na granicę.

h  (ici piioiia Fr. n
Olkusz, 5 maja. (PAT.). Komitet, zorgani­

zowany przez p. Stefana Żeromskiego, urzą­
dził obchód rocznicy śmierci pułk. Francesco 
Nulli, uczestnika powstania r. 1863. W uro­
czystości tej bierze udział między innymi 
przedstawiciel rządu włoskiego hr. Romcalli 
z Bergamo, miasta rodzinnego pułk. Nulło. 
Pozatem w obchodzie bierze udział około 80 
delegacji stowarzyszeń włościańskich i. rze­
mieślniczych, przedstawiciele weteranów z r. 
1863, przedstawiciele kolonji włoskiej War­
szawy, oraz koropanja honorowa 73 pułku p. 
z Katowic.

Na rynku wobec 10-tysięcznego tłumu 
przemówił sekretarz komitetu lokalnego p. 
inż. Bat oraz organizator oddziałów polskich 
we Włoszech Dienstl-Dąbrowa. Na grobie 
Francesca Nulli przemawiali: starosta Starai- 
rowski, wojewoda kielecki, hr. Romcalli w 
imieniu rządu włoskiego oraz burmistrz Ra- 
dłowski. Odsłonięto następnie tablicę pa­
miątkową. Złożono na 30 wieńców, a między 
innemi wieniec od rn. Bergamo.

•  -

!! fl
Londyn, 5 mają. (PAT.), Reuter do­

nosi, że od 5-ciu dni nie odbywa się na'gra- 
niery syryjskiej żadna nowa koncentracja 
wojsk tureckich.

Kpi
MASOWE WYDALANIE KOLEJARZY.

Rzym , 4 maja. (PAT.). „Tribuna" 
stwierdza, że we Włoszech od październi­
ka usuniętych zostało ze służby przeszło 
70.000 kolejarzy, z czego 13.000 z dniem 
1-go stycznia b. r., 52 wyższych urzędni­
ków spensjonowano z powodu przekrocze­
nia przepisanego wieku. Do końca roku ma 
być jeszcze usuniętych 30.000 kolejarzy. 
Równocześnie będzie przeprowadzona re ­
dukcja płacy.

l i t a ł j  p d  I p j  Cerkwi.
Londyn, 5 maja1. (PAT.). Reuter dono­

si z Moskwy: Na synodzie kościelnym,

— Na posiedzeniu sejmu łotewskiego w dn. 
4 b.m. doszło do burzliwej sceny z powodu in ter­
pelacji lewych socjalnych demokratów w sprawie 
starć ulicznych w dniu 1 mają. Mowa ministra 
GajliŁa w tej sprawie wywołała niesłychane rozna- 
miętnienie, tak że trzeba było zamknąć posiedze­
nie. Lewi socjalni demokraci zapowiadają ustą­
pienie z gabinetu, o ile nie otrzymają zadośćuczy­
nienia za wypadki 1 maja.

— „Daily Telegraph" donosi, że Bonar Law 
uda się 8 b.m. do Genui, stamtąd przez Rzym do
Neapolu.

— Z St. Jago de Chile donoszą, że zakończo­
no lam panamerykańską konferencję. Na konfe­
rencji jednomyślnie uchwalono wniosek Stanów 
Zjednoczonych, potępiający wojnę i zabraniający 
budowania okrętów wojennych większych aniżeli 
o pojemności 35,000 ton.

— Proces Cachina i innych komunistów roz- 
pecznie się 24 b.m.

nów Zjednoczonych bez dokładnego adresu,. Za­
rządca oddziału pa&unkowego „President Hardiną'* 
zarząd,/.:! otwarcie trumny. Przekonano się, że by­
ła próżna i bardzo wygodnie urządzona, zawierałA 
bowiem mały magazyn artykułów spożywczych i 
naczynie z wodą do pdcia.

Kapitan zarządził śledztwo, które wykazało, 
że Jan  Zacharek podróżował trzecią klasą bez 
karły i bez paszportu- Przez dwa dni leżał w trum­
nie a trzeciego dnia wylazł z ukrycia, pomagał 
kucharzom i palaczom. Dopiero przed wjazdem do 
porhi nowojorskiego złapano go, a w Nowym Jo r­
ku cdidano go urzędnikom emigracyjnym, którzy 
odstawili go na Iii Lis Island, skąd zostanie de­
portowany do Polski.

Rozmaitości.
Podróż 10 trumnie do N. Jorku

Okrętem „President Harding" do Nowego Jo r­
ku z Polski przyjechał robotnik Jam Zacharek, 
którego poraź trzeci zatrzymano na Ellis Island 
i skazano na deportację.

Dotychczas nie stwierdzono w jaki sposób Za- 
ciiarek dostał się na o k rę t Służba okrętowa p ra­
wdopodobnie pomagała mu w tem. Rzecz miała się 
tak: W oddziale pakunkowym znajdowała się trum­
na rzekoano zc zwłokami przeznaczooemi do Sta-

Odkrycia archeologiczne to meksykańskiej 
prowincji Yukaian.

Sławny amerykański archeolog dr. Sy Iw arras 
jMorky, kierujący amerykańską wyprawą archeo­
logiczną imienia Camegie‘go, odkrył w stanie mek­
sykańskim Yukaian, ruiny świadczące o istnieniu 
tam w r. około 450 po Chrystusie, wysokiej cywi­
lizacji, prawdopodobnie najwyższej, jaka kiedy­
kolwiek istniała na kontynencie lądu amerykad- 
skiego.

Dr. Monley oświadcza, że ruiny starożytnego 
miasta Chichenitza są niezwykle wielkie. Prze­
strzeń zajmowana przez jedną świątynię w środku 
miasta wynosi dwie mile długości i milę szerokości.

Są to prawdopodobnie ruiny miasta, które by­
ło stolicą nowego państwa Maya, założonego przez 
uchodźców ze starego państwa Maya, istniejącego 
w połowie pia.tego wieku po Chrystusie na teryto­
rium dzisiejszej republiki Guatemali.

Oprócz ruin miasta Chichenitza. znajdują się 
tam ruiny miast Uxmal i Mayapan, których miesz­
kańcy panowali na półwyspie Yukatan, do 13 wie­
ku po Chrystusie. Olbrzymie budowle yukatańslcio 
posiadają mitry grubości 25 stóp.

Odkrycie zabytków starej cywilizacji amery­
kańskiej w Yukatan, wzbudza wielkie zaintereso­
wanie w kołach archeologów i uczonych badaczy 
historji lądu amerykańskiego.

Dwie kwestje literackie.
Świat literacki francuski roztrząsa obecnie ży­

wo dwie sprawy. Po pierwsze, chodzi o to, czy 
ma się prawo zniszczyć pornograficzny list zna­
komitego pisarza. Kwestja ta powstała z powo­
du odnalezienia pornograficznego listu Alfreda de 
Vigny do kochauki z niemniej pornograficznym 
rysunkiem. Z tego powodu dziennikarz Artur 
Meyer pochwalił się, ic , gdy znalazł pornograficz­
ny list Gustawa Flauberta, zamazał go tak, aby 
go nie można było odczytać.

Drugie pytanie jest: czy wolno sprzedawać na 
licytacji listy prywatne, otrzymane od znakomi­
tych osób? Kwestja powstała z tego powodu, żc 
spadkobiercy po tty  hr. de Montesquiou sprzedali 
na licytacji bibljotekę zmarłego wrraz ze zbiorami 
listów, które do niego pisali znakomici poeci i li­
teraci.

Co do pornografji, to większość literatów jest 
zdania, że z puścizny po znakomitym ftisarzu nio 
nie należy niszczyć, a rzeczy choćby najbardzie) 
sprośne przechowywać w Muzeum, aby badacza 
mieli do nich dostęp. Co do sprzedaży listów cu» 
dzych, to większość oburza się na chciwość i nie­
dyskrecję spadkobierców.

Prowincja.
Poznań.

(Korespondencja własnaj.

W niedzielę dn. 29 kwietnia odbył się w Po-' 
znaniu w  sali Villa Flora wiec PPS. PrzcwodTacrył 
tow. Krzyiański. Pierwszy referat wygłosił torw. 
Kosscbudzki, omawiając położenie polityczne i  go­
spodarcze w Polsce oraz stanowisko pat-fcji naszej 
wobec najważniejszych wydarzeń i zagadnień do­
by obecnej. Drugim referentem był tow, Turtoń, 
który przedstawił zebranym etapy walki robotni­
czej o wyzwolenie.

W dyskusji, prócz na łzy cli towarzyszy, zabie­
rało głos kilku zwolenników dyktatury moskiew­
skiej. Słuchano ich dość spokojnie, gdy jednak je­
den z mch zaczął się posługiwać „argumentami'' 
kłamiiwietni i pozwolił sobie na użycie w stosunku 
do PPS. wyrażenia wysoce obelżywego, powstało 
wśród zebranych takie oburzenie ,że tylko dzięki 
interwencji prorydjuan i tow. porządkowych, nie do. 
szło do ekscesów. Niefortunny mówca, musiał, aa 
żądanie przewodniczącego, odwołać oszczerstwo.

Odpowiadali mu ostro tow. Szukała i Kowa­
lewski, wreszcie ław. Kossobudr-ki w ciębem i  moc- 
nem przemówieniu wykaizał całą obłudę i nicość 
argumentów tych rozbij acz y jedności robotniczej. 
Żaden z nieb nie odważył się już odezwać. Na za­
kończenie przemówił jeszcze tow. Turtoń, podfkrc. 
<lając szczególnie szkodliwą działalność komunis­
tów na terenie związków zawodowych.

Po odśpaewamu Czerwonego Sztandaru i wóróct 
entuzjastycznych okrzyków na cześć PPS. roeeazti 
się zebrani. Wiec dowiódł, ie  kończy się już roi a 
komunistów aa gruncie poznańskim i wykaizał raz 
jeszcze wciąż wzrastającą siłę PPS. J.

BŁASZKI (pow. Kaliski). W .niedzielę do, 29 
kwietnia b. r. odbył się w Błaszkach wioc poselski 
tow. Z. GardecJciego. 2000 fornali i miejscowych 
robotników z zajęciem wysłuchało przemówienia 
tow, posła.
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Udzielamy kredyt wszystkim bez wyjątku.

TOUflRY MAŁE POSCIELBUE i MElIŹt1IBBE
KOSTJUM GW E, SUKNIOWE

DAMSKIE i MĘSKIE
t wiele innych

P O L E C A

Łódzka Spółka Manufaktury
M a rs z a łk o w sk a  Ns 119 s k le p  iw p o d w ó r z u  

t e l .  2 4 2 -7 0 .

“ —  MILJON za 250.000
Przy zaliczce 2 5 0 .0 0 0  dajemy za  M k. 1 .0 0 0 .0 0 0 każdemu, a w 

szczególności pp. urzędnikom m a ter ja iy  b ła w a tn e

DZIAŁ MĘSKI DZIAŁ DAMSKI
MATERIAŁY na ubrania, palta, W e ł n y *  S z e w i o t y *
płaszcze z najlepszych materjałów v

angielskich i krajowych. W O D U r i l l l l J  .

D z ia ł  J e d w a b i
Jedwabie na suknie 1 palta,

E t a m i n y —M a r f e is e t y  — S a t y n y
MAGAZYN BŁAWATNY

Świętokrzyska Np. 2, tel. 174-13.

G ło s y  C z y te ln ik ó w .
W sprawie paszportów zagranicznych dla osób, 

nie posiadających jeszcze obywatelstwa polskiego.

Istnieje w Polsce kategorja luldzi, oAda.wma. tu 
mieszkających, którzy nie posiadają jeszcze oby­
watelstwa polskiego, jakkolwiek na rzecz Pokki 
optują. Dotychczas wydawano im na wyjazd za­
granicę, w razie potrzeby, specjalne .paszporty za­
graniczne z  wizą, na powrót do PolskŁ Obecnie 
paszporty te  zniesiono, nie wprowadzając nic, ooby 
je mogło zastąpić. Wytworzyła się taka. syfcuweja, 
źc na”vet osoby tej kategoirji, którym, szczególnie 
na wyjeżdżać zagranicę zależy, jak naprz. choćby 
rtttdenc; zagranicznych wyższych uczelni, inie mo­
gą dla braku paszportów wyjechać.

J a  np„ będąc studentem zagranicznej wyższej 
uczelni, nie mogę z Polski wyjechać, dokąd przy­
jechałem mai wakacje, jakkolwiek semestr letni się 
już rozpoczął.

Student.

Jeszcze sąd, jedynie powołany, na podstawie 
dekretu o prac. zw. zaw., do wydawania wyroków 
o rozwiązaniu, orzeczenia swego nie wydał, a u- 
rząd mieszkaaUwy już rekwirnje lokale zamknię­
tych związków.

Postępowanie takie, sprzeczne z obowiązują- 
cem prawem, godzi bezpośrednio w ruch zawodo­
wy. Zw. zaw. nie mogą odpowiadać za czyny, 
popełnione przez tego lub owego z chwilowych 
swoich kierowników komunistycznych. W alki z 
komunizmem Rząd nie może i nie powinien pro­
wadzić zapomocą bezprawia i łamania ustaw.

Baczność Kapatasznicyl W  niedzielę, 13 b.m., 
o 10 rano w lokalu Związku odbędzie się ogólne 
zebranie kwartalne.

W Związku Pracowników Miejskich w Polsce.
W poniedziałek o godz. 6 w. w lokąlu Związku, 
W arecka 7, odbędzie się zebranie Zarządu Oddzia­
łu Warszawa. Na porządku obrad pierwszorzędne 
sprawy. Obecność członków obowiązująca.

Ruch kult.-oświatowy.

Autora listu o zajściu z Białorusinem na pocz­
cie w  Hajnówce, prosimy o przesłanie wyraźnego 
nazwiska i dokładnego adresu.

T, U. R. W  poniedziałek, dn. 7 b.m„ o godz. 
8 wiecz. w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, od­
będzie się posiedzenie Zarządu T.U.R.. Proszeni 
są o konieczne przybycie wszyscy członkowie Za­
rządu T.U.R.

Ruch robotniczy
Z życia p a r ł j i

Życie gospodarcze.

O. K. R. W arszawa Podmiejska. Egzekutywa 
O.K.R. Warszawa Podmiejska zamiast w dniu 7 
b. m. odbędzie się 11 b. m. o godz. 5% .

Dzielnica Wola - Czyste. W poniedziałek, 
dn. 7 b.m., o godz, 6 w lokalu dzielnicy, Wolska 
44, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico­
wego, oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. W poniedziałek, da. 
7 b.m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy. Okopowa 30 
m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni­
cowego.

Tramwajowa Org. P.P.S. W poniedziałek, dn. 
7 b.m., o godz. 7 w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 
6, odbędzie się posiedzenie komitetu.

Ruch zawodowy
WŚRÓD GARBARZY.

Przed kilku dniami odbyło się posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. rob. przem. garbarskiego, 
na którem ukonstytuował się Zarząd, wybierając 
ną przewodn. tow. Macanko z Warszawy, na za­
stępcę tow. Grzecznarowskicgo i. Radomia, na 
skarbnika tow. Koszade, sekretarza tow. Szwebla. 
W  sprawach organizacyjnych postanowiono roze­
słać okólniki z przynagleniem, aby wszystkie od­
działy Zw. bezzwłocznie przysłały: sprawozdania 
o ilości członków i pieniądze, jakie posiadają dla 
Centrali. Adres Zarz. Główn. w Warszarvie: ul. 
W arecka 7, przy Kom. Centr. Listy należy p rze­
syłać na ręce tow. posła Żuławskiego.

Dn. 4 maja odbyło się posiedzenie Zarządu 
oddziału warszawskiego, mieszczącego się przy ul. 
Wolskiej 44, na którem ukonstytuowano równ-tż 
Zarząd i załatwiono szereg spraw organizacyjnych.

Zamknięcie trzech związków zawodowych. 
Bezpośrednio przed 1 maja, Komisariat Rządu za­
rządził zamknięcie kilku centralnych Zw. Zaw., 
motywując ten krok tem, że u steru rozwiązanych 
związków stali komuniści.

Nie jest to motyw prawny do rozwiązania 
zw. zaw., bo do tego potrzeba dowodów,, że dzia­
łalność związku zawierała cechy przestępstwa^. 
Na dobitkę związki zamknął Komisariat RząduV 
jakkolwiek obecnie, po zniesieniu stanu wyjątko­
wego, nie ma do tego p^awru

Bony złote, jako kaucje.
W tych dniach ukaże się podpisane przez 

ministra skarbu rozporządzenie, upoważ­
niające kasy skarbowe do przyjmowania 
bonów złotych, jako kaucje i vadia. Będzie 
to wielkietn udogodnieniem dla interesowa­
nych, gdyż pieniądz, leżący nie produkcyj­
nie, jako kaucja, ulegał deprecjacji, czemu 
przyjmowanie na kaucje bonów złotych 
skutecznie zapobiega.

Handel zagraniczny Polski.
Handel Ligninie n*y Polaki w styczniu i  lutym 

b. r. wyraża się panaitsrzemi liczbami:
W styczniu: przywieziono ogółem 220.497 ton, 

wartości 483.603 miłjonów mk., w tem 18.297 ton 
węgla i koksu, wartości 3.058 milj. mk., wywiezio­
no zaś ogółem 1.368.644 ton, wartości 349.457 milj. 
mk., w tern węgla i  koksu 989.451 ton, wartości 
79.288 milj. mk.

W lutym przywieziono ogółem 260l623 ton, war­
tości 655.208 milionów mk.., w tem 5.013 ton węgla 
i  koksu, wartości 1-342 milj. mk., a wywieziono o- 
gółem 1.469.207 ton, wartości 911.046 miłj. mk-, w 
tem węgla 1X181.838 ton na sumę 201.637 milj. mk, 

BHajis handlowy w styczniu był więc bierny, 
gdyż wartość wywozu pokryła 72.25 % ! wartości 
przywozu. Natomiast bilans handlowy w lutym u- 
kształławal się wybitnie czynnie, przyiczem wartość 
wywozu pokryła 139.05%' wartości przywozu. Po­
wstała stąd nadwyżka, wyrażona w walucie złotej, 
.pokrywa niedobór styczniowy, wobec czego bilans 
d‘wu pierwszych miesięcy r. b. jest czynny.

Likwidacja demebilu.
Istniejący przy Min, przemysłu i handlu, w po­

rozumieniu z Min. spraw wojskowych, oddział 
sprzedaży demobilu po dwuLetoiem istnieniu .likwi­
duje swoją działalność. Kierownikiem oddziału de­
mobilu był inż. Wacław Paszkowski, b. minister 
kolei w gabinecie przejściowym Świeżytlskiego.

W pływy podatkowe.
Wpływy podatkowe w miesiącu marcu r. b. 

według danych, zebranych przez Ministerjuim Skar­
bu, przyniosły 19.6011273,000 marek, Ł j, prawie o 
połowę więcej, niż w miesiącu lutym. Największy 
wpływ dał podatek dochodowy,, bo z górą 10 mi­
liardów, wtedy gdy podatek gruntowy dał zaledwie 
458 miljoaów. Z kolei najwięcej dał podatek prze­
mysłowy — około 4 miliardów i podatek od kapi­
tałów i ront — zgórą 710 milionów.
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Prawa obywateli polskich w Aastrji.

Opierając się na umowie handlowej polsko- 
austrjackiej, austriackie ministerjum spraw zagra­
nicznych zawiadomiło poselstwo polskie w’ W ied­
niu, że .przy nabywaniu nierurhauości przez Pola­
ków' w Austrji — obywatelom polskim będą przy­
sługiwały takie sanie prawa, jak i obywatelom au- 
strjackim, (A W.).

Posiedzenie Państw. Rady Kolejowej.
Na posśecfc-ewiu Państw. Rady Kolejowej, k tó­

re odbyło siłt wczoraj, minister kolei zawiadomił, 
że w nowym rozkładzie kolejowym, który obowią­
zywać będkre od 1 czerwca, uwagfędttoae będą do­
godniejsze połączenia kolejowe między Małopolską 
Wschodnią a Warszawą, a  dalej takież połączenia 
międlzy głównemi centrami miejski cmi a uzdrowis­
kami.

Uchwalono z,wrócić się do Maniąterjum Kolei o 
przedłużenie czasu wyładowania i załadowania z 
dotychczasowych 6 na 9 godzin i przyjęto wnioski 
komitetu cksploatacyęnwj* W sprawie nowego po­
działu sieci kolejowej na okręgi dyrekcyjnie, przy­
czepi siedziba dyrekcji w Radomiu miałaby być 
przeniesiona dio jednego z miast: Lublin, Kowel,
Brześć.

Wyrażono życzenie, aby 3 dyrekcje kolejowe, 
między które podzielone jest zagłębie węglowe, po­
łączyć w jedną, dla tera skuteczniejszej wymiany 
eksploatacji kolejowej w zagłębiu, uznano to jed­
nak narazić za niewykonalne z powodu trudności 
politycznych, tkwiących w konwencji genewskiej, 
która praeWiduije istnienie odrębnej dyrekcji feole- 
joweij w Katowicach ipiseelz .lat 15.

Wreszcie uchwalono prosić Ministerjirm Kolei 
o najrychlejsze zlikwidowanie .prywatnych kolei 
państwowych.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 47250 — 46750.
Marki niemieckie 1,33.
Budapeszt 8,95.
Holandja 18650.
Londyn 218900 — 218000.
Paryż 3190 — 3182%.
Praga 1420 — 1410,
Szwajcaria 8550 — 8513
W iedeń 66% — 66.
Włochy 2325 — 2310

Inim i r t  kam
i zawlkłania gospodarcze powodują u wszystkfęh 
osób znękanych, brak cnergjl życiowej, brak spo­
koju, bezsenność, rozdrażnianie, niepokój I apa­
tię. Uzupełniaj C a n a z a m i a s t  kawy 
TWE SIŁY, pij O d i l t l l U I  | wody na.

zwanej herbatą, zobaczysz zbawienne skutki. 
S f l U f t t O P  2 ^°^*at*nym lekarskim opisemwsiądzie otrzymasz.
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KRONIKR.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog,). 
Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 19°,0, najniższa 9°,0.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Ciepło, skłonność do burz, wiatry z po-
łudnio-zachodu.

Miljonówka. We wczorajszem ciągnieniu Mi- 
l jo n ó w k i wylosowany został Nr. 1,270,722, sprze­
dany w kasie skarbowej w Siedlcach.

Dzień św. Stanisława dniem zwykłym. Pre- 
zydjum Rady Ministrów komunikuje, że 8 maja w 
dzień św. Stanisława praca w urzędach odbywać 
się będzie jak w dnie normalne.

Przyjęcia w Belwederze. Kancelaria cywilna 
Prezydenta Rzeczypospolitej komunikuje, że P re­
zydent i jego małżonka przyjmować będą w Bel­
wederze we czwartki od godz. 16 do 19. Dzień 8 
maja Prezydent mimo swych imienin chce spędzić 
przy pracy, jak dzień powszedni i prosi osoby, 
pragnące złożyć mu życzenia, aby złożyły je 10
maja, w którym Prezydent przyjmować będzie od 
12 do 14 i od 16 do 19.

Z powodu świąt przypadających w  przyszły1*! 
tygodniu w zwykłe dnie audjencjonalae, t.j. wtork1 
i czwartki, będzie minister sprawiedliwości przT1' 
raował interesantów  w środę, 9 b.m,, od godz. * 
do 13. Zgłoszenia na audjencję przyjmuje sekr®' 
tarjat ministra sprawiedliwości w poniedział®*" 
7 b.m,, od godz. 10 do 14. Telefon 28-67.

Miejski podatek od lokali. Miejski podatek 
od lokali za r. 1923 zostaje przez Magistrat p<^' 
wyższony w następującej wysokości: dla lok**1
mieszkalnych — do wysokości 46-krotnego; *ł 
lokali handlowych i przemysłowych — do wys®' 
kości 69-krotnego zasadniczego komornego. 
datek od lokali w normach podwyższonych, 
te j podanych, będzie pobrany tylko za II półf®' 
cze 1923 r., po potrąceniu sum, wniesionych i*1̂ 
przez płatników do kasy miejskiej za II półroc*0 
1923 r. na podstawie stawek dotychczasowy®*1" 
Podatek podwyższony będzie pobrany ód wszys*' 
kich osób, podlegających podatkowi od lokali.

Zebranie W alne „Bratniej Pomocy" W. W-
Dn. 4 b.m. odbyło się burzliwe i 8 godzin trwaj* 
ce zebranie „Bratniej Pomocy" W.W.P. Prawi®3 
początkowo nie chciała zatwierdzić protokołu 0 
poprzedniego zebrania, na którem lewica mi**® 
większość, chcąc w ten sposób obalić ZarzA '̂ 
Wniosek ten jednak sromotnie upadł. Następ011' 
przy punkcie o zmianie statutu prawicowcy prz*' 
forsowali większością poprawkę, mocą której k®' 
łedzy innych narodowości nie mogliby byc 
członkami Br. Pom. Wobec tego lewica wyp®' 
wiedziała się przeciwko nowemu statutowi i PrẐ  
głosowaniu prawicowcy uzyskali nieznaczną więk' 
szość głosów. Tymczasem według statutu w*2®*' 
kie zmiany dokonywane być mogą kwalifikowa0* 
większością % gł. Siłą rzeczy nowy statut 0,0 
został zatwierdzony i ograniczenia przy przyi01®' 
waniu na członków nie istnieją. Prawica gwałć*® 
prawo, nie chciała uznać wyniku głosowania i 
stawiła jakiś bezsensowny wniosek, który choć 
uzyskał kwalifikowanej większości, uznali na ob®' 
wiązujący. Socjaliści, stwierdzając pogwałć eB‘e 
praworządności i oświadczając, te  nie uznają J®' 
kenanego bezprawia, złożyli votum separatum, * 
frakcja socjalistyczna w liczbie 9 kolegów ustąp1' 
ła  z Zarządu. ‘

Sprzedaż zoaczków pocztowych w sklep*®*1 
tytoniowych. Dla udogodnienia szerokiemu ogół®' 
wi publiczności szybkiego nabywania znaczków 
pocztowych min. poczt i telegrafów wprowadził® 
w t . b. przymusową sprzedaż znaczków poczt®' 
wych przez sprzedawców wyrobów tytoniowy®*1 
po nominalnej cenie. Akcja ta jednak nie dała P®' 
żądanych wyników i frekwencja publiczności, 
bywającej znaczki w urzędach pocztowych, 0,0 
zmniejszą się; kupno znaczka wymaga straty cZ** 
su. Z przeprowadzonych badań wryjaśnia się, ^  
nie wszyscy sprzedawcy zaopatrują się w doJ® 
teczną ilość znaczków i o sprzedaży nie wy * L" 
szają napisów. Wobec tego dyr warsz. poczt i W
legrafów poleciło urzędom pollegiym ustano'*'
stały nadzór nad sprzedawcami, którzy podjęli 
tej czynności, czy zaopatrują się oni w dostate®2' 
ny zapas znaczków i czy wykonywają przyięte 
siebie zobowiązania. O sprzedawcach, którzy n’C 
spełniają swych zobowiązań, na.cży zakomunik'®' 
wać dyrekcji

Liga szkolna przeciwgruźlicza. Statnt bfS1 
szkolnej przeciwgruźliczej, świeżo zatwierdzo!'*, 
przez M. S. Wewn., przewiduje, iż oprócz c2*®*̂  
ków czynnych członkami popierającymi mogą b? 
również dzieci. S tatut przewiduje, iż dzieci 
starczać będą środków umożliwiających lecz®0 
dziatwy chorej na gruźlicę przez wysyłanie jej ®. 
sanatorjów, na półkolonje i kolonje oraz do sz* 
leśnych. Statut przewiduje mianowicie zakł*1®9 
nic kół szkolnych ligi. Na zebraniu organiza®! 
nm obrany został tymczasowy zarząd Ligi, w ski* 
dzie następującym: lekarze dr. Szmurło, dr. Za!ê  
ka i dr. Sztajnkalt, hygjenistka Zyburska, in*P® 
tor szkolny, p. Kostelccki, kierownicy szkół: *• 
ska, Drymmerówna i Szelągowski oraz nacz®*®1 
miejskiego wydziału szkolnego Piotrowski.

Budownictwo szkolne. Na p r z e p r o w a d ź ®1*1

w r. b. gruntownego remontu gmachów ginin»zl‘
nych w Poznańskiem ministerjum oświecenw

,v
\0‘znaczyło 400 miłjonów i p.»’ecił„ kuratorjtu* 

konać podziału tej kwoty pomiędzy p*a/cz«ź®^
gimnazja.

Opracowano projekt budowy gpacku
go dla państwowej szkoły js.-rrmysłu leśuef* 
Białowieży.

i
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N A  R A T T II
CENY JAK ZA GOTÓWKĘ

w ie lk i  w ybós* k r a jo w e j  i za g ra a iiea sn e j  
M U M U F U K Y M R Y

MATERJAŁY DAMSKIE:
Boston, Sukno, Szewiot, Covercoat, Markizeta, Gabardina, Wełna na suknie i Epon'

ge (w różnych odcieniach).

MATERJAŁY MĘSKIE:
Kamgarn, Krepa, Boston, Covercoat, Cze-sun-cza, fllpaga, Szewiot, Angielskie 

Sztuczkowe, na spodnie, Tenis w różnych odcieniach.
W ie lk i  w y b ó r  p łótna  n a  b ie lizn ę .

JEDWABIE na PŁASZCZE, SUKNIE i malerjały na
J E S I O N K I

oraz c h u s tk i w e łn ia n e  i futra.
Z tychże materjałów wykonywam na zamówienia wszelkiego rodzaju okrycia

d a m sk ie  i m ę sk ie .
Robota w y k w in tn a  N a jn o w s z e  m od ele

Duży wybór ubiorów męskioh i damskich.
Na dogodnych warunkach poleca firma:

NA

Centrala 
D Ł U G A  N r.

Tel. 134-78 63 J. M IŃ S K I
Warszawa

Fiija: A R
d ł u g a

sklep narożny w Gmachu Teatru tm.
Bogusławskiego.

25% t a n ie j  wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  ko* 
s t ju m y , u b io ry  m ę sk ie  oraz m a n a fa k tu rą
Sloroolipie 3 0 ,  m . 8 ,  front II piętro.

Jedynie „ K L U R O f O "  Japoński
płyn radykalnie niszczy odciski, brodawki 1 wszel­
kie zgrubienia skóry. Tylko ,,KUnOKt“  żądać 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Hurt: Apteczny Dom Handlowy L. Balkowski t R. 
Herynowski, Al. Jerozolimskie 23, Telef. 210-10.

“Baty
i z a  g o tó w k ę  I

OKRYCIA damskie  
U8I0RY męskie .

PALTA fo k o w e  \
TOWARY na sukn ie  i garnitury

m ęsk ie  oraz Suknie  tr ic o tin o w e ,  
e tam inow e  i inne. Dżempry jedw .

do nabycta najtaniej na najdogodniejszych warun­
kach w pracowni.

KAPUCYŃSKA 13 m. 2
vis k vls Miodowej teł. 503-47. Parter na prawo. 
Uwaga: P a t i a  d a m s k ie  m o rfe lau re  na składzie.

Lichwa mieszkaniowa. Moszek Glasberg, 
, * c- domu przy ul. Kopińskiej Nr. 1 na Ochocie, 

w dniu 20 marca r.b. mieszkanie jednoiz- 
Ą0..e na facjacie domu stanowiącego jego włas- 
^  c Mateuszowi Kuligowskiemu za 300,000 mk., 
j^^^blokatora zaś Kuligowskiego, Franciszka Wo- 
v_ a. zażąda! G. za zezwolenie zamieszkania —

mk. Z polecenia kierownika oddziału wal- 
^ * lichwą przy urzędzie śledczym, p. T. Kierskie- 

do dyspozycji sędziego śledczego III okrę- 
g ' “ lasberg został aresztowany i przesłany w dniu

^ R a n i a  i  o d c z y t y .
tyę Orfcry/ Polskiego Stowarzyszenia Etycznego.

^torek dn. 8 maja b. m. o godiz. 12.w poi. w 
t^; 1 owarzyistwa Naukowego Warszawskiego (pa- 
łii^faszyca) odbędteie się odczyt prof. H. Mościc- 

p. Ł „O ideałach etycznych filaretów". Słowo 
tow. senator Bolesław Limanou- 

N r. ~*ly P° 3000 mk. nabywać można w ksiegar- 
^dxrdznera i WoJiia (S Lenkiewicza 9).
2  Towarzystwa Ekonomistów i Statystyków 

e Jutro w lokalu Towarzystwu (Jasna 19)
9 wiecz. odbędzie się odczyt prof. Jana Le. 

p. t. „Czy prawa rządzą rozwojem gos- 
^ ‘fc'czym".

^ B a w y .

się złodzieje i skradli pięć magnetów do samocho­
dów i płaszcz nieprzemakalny — ogólnej warto­
ści 5 miljonów marek.

Z sądów.
Ukarany właściciel domu.

Sąd pokoju w Mokotowie skazał właśc. domu 
przy ul. Sieleckiej Nr. 10, Bolesława Sosnowskie­
go, na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu za samo­
wolne wstawienie mebli do lokalu ochrony miej­
skiej, znajdującej się w jego domu, za bezprawne 
korzystanie z kuchni ochronki, za utrudnianie i za­
gradzanie dostępu do lokalu ochronki oraz za sy­
stematyczne szykanowanie personelu szkoły oraz 
dzieci i rodziców-.

1^. Souf Zrzeszenia Prac. Banku Handlowego od- 
O 1® się jutro, t. j. w poniedziałek w salach Sto- 
. ̂ Yszenia Techników. Początek o godz. 9 wiecz.
^ A D K I .

ń Prac>- ^  domu Nr. 44 przy ul, Kawen- 
,sklEi w czasie pracy deski przygniotły woźui- 

ij’ , letniego Jana Jasińskiego. Lekarz Pogoto- 
M stwierdził zgniecenie brzucha i krzyża i prze- 

ranionego do szpitala Przcm. Pańskiego. 
br Samobójstwa. Zamieszkała w- domu Nr. 13 
S ;  u’- Młynarskiej 42-letnia Magdalena Ręnsne- 

? napiła się jodyny. Lekarz Pogotowia, po u- 
enm pomocy, pozostawił desperatkę w domu. 
7* Zamieszkała w domu Nr. 9 przy ul. Mylnej 

cjj ct»ia Bronisława Borkowska napiła się esen- 
fdo^fpwej. Lekarz Pogotowia przewiózł despe- 

? do szpitala Wolskiego.
żgtrn. W domu Nr. 39 przy ul. Piwnej 

Cj,,,1 oagle przybyły z Częstochowy do rodziny 
t o ^ k . c h  kuzyn ich 87-letni Seweryn Dzi-

P^zy ul. Franciszkańskiej Nr. 13 usiłował 
4l0 ?"r' c si? życia 28-letni Dawid Bauman, han- 
Vjjj 'Cc- W tym celu desperat napił się jodyny, a 

i - ta trucizna słabo działa, odkręcił ku- 
itft1Przy lampie gazowej i usiłował zatruć się ga­
li,,,. ^ ’ietlnym. Rozpaczliwy czyn spostrzegfi w 
Lr,, domownicy, którzy przy pomocy Pogotowia 

towali desperata.
TT W domu Nr. 8 przy ul. Sapieżyńskiei, ro­

dy.̂ ' ’*■ 23-łelni Szmul Rozenbaum, napił się jo­
to ,]’' Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 

stawił desperata na miejscu.
~~ W domu Nr. 8 przy ul. Nowosiel skiej w 

*ohi * urzędnik. 26-letni Karol Tyrk, poderżnął 
ięft.e aożem gardło. Lekarz Pogotowia, po nało- 

u opatrunku, pozostawił desperata na miejscu. 
W J" Zamieszkały w domu Nr. 23 przy ul. Prze- 

robotnik, 52-letni Walenty Fijałkowski, 
napił się ługu zmarł w- szpitalu Dzieciątka

».ąjr Aresztowanie. Na rogu ul. Bema i Wolskiej
ii,, M’many został przez policję 29-letni Józef An- 

‘loraczyński, b. wywiadowca (nigdzie nic- 
d\vi ? " any) poszukiwany od dn. 24 marca r.b. za 

**d«lwo oraz podstępne okradzenie Aurelji 
(L . ’si‘ieh b. właścicielki sklepu wiejskiego 

**«io 59).
J)fl SKwtki nadąż ycia alkoholu. W domu Nr. 20
k0łJ ,u‘- Emiłji Plater 36-lctni Aleksander Pawli- 

stróż, zachorował nagle z objawami za- 
Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie al- 

v»lik„ m. .’ P° udzieleniu pomocy pozostawił Pa­
ń sk ieg o  na miejscu.

ty,., |^rad«eż. Do wytwórni maszyn Wincentego
era prZy uj. Czerniakowskiej Nr. 160 dostali

Teatr i muzyka.
„NIEBIESKI MŁYN".

Pod taką nazwą rozpoczął przed kilku dniami 
siwą działalność artystyczną nowy teatrzyk w sali 
kina „Wodewil". Nieco przydługie przedstawienie 
rozpoczyna się o północy, tnva dwie godziny. Skła­
da się z rzeczy ciekawych i oryginalnych. Kierow­
nicy „Młyna" chcieli pokazać Warszawie coś na­
prawdę nowego i bardzo nowoczesnego i dlatego 
zapewne na początku programu dali jednoaktówką 
Bernarda Shaw'a, wykpiwającą szablon teatralny 
przez nagromadzenie nonsensów logicznych i arty. 
stycznych,

Historja o zakochanym w lady angielskiej 
młodzieńcu, którego zazdrosny lood truje wodą 
sodową, później go ratuje wapnem sufitowe®, wsku­
tek czego młodzieniec wapnioje i obraca się w po­
sąg gtpsowy i Ł d. — bawiłafcy i rozśmieszała, 
gdyby nie była tak nawskroś angielska, i dla szer­
szej publiczności polskiej nieco niedostępna. Na­
wet tak świetna aktorka, jak pani Sulima czuła 
się trochę nieswojo w roli Isdy, inni wykonawcy 
za dużo sensu wkładali w nonsens.

Bardzo się podobał zręcznie pomyślany przez 
p. Anatola Sterna sketch baletowy, doskonale in­
scenizowany przez mistrza Parnella, który ze swą 
partnerką Pawliszczową zbierał zasłużone huczne 
brawa i oklaski. Miłą muzykę zestawił p. Glbert.

P. Clara Bloomiiald ślicznie i z wielldem po. 
wadzeniem śpiewała ludowe piosenki angielskie, 
murzyńskie, francuskie, polskie. P. Solamge 
Achard nie posiada danych na śpiewaczkę estra­
dową: Marsyljanka jej wypadła blado.

Najciekawsza część programu, znakomity obra­
zek Jewreiaowa p. t. „Za kulisami duszy", nieste­
ty grany był na samym końcu. Znużeni widzowie 
nie mogli, już z należytą uwagą chwytać wszyst­
kich odcieni oryginalnie wyrozumorwaaego djalogu, 
dwóch składników duszy; rozumu i uczucia, któ­
rych walka kończy się samobójstwem nosiciela 
znękanej duszy,

Naag6ł „Niebieski młyn" sprawił wrażenie mi­
łe, ale kierownicy powinni stanowczo puścić go w 
szybszy ruch, jeżeli chcą, aby długo funkcjonował.

Is.

Teatr Wielki, Dziś o 3 popoł. po cenach zni­
żonych „Straszny dwór". Wieczorem po raz 3-ci 
czarodziejski balet „Bajka".

Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 3 m. 30 pop. 
po cenac zniżonych .Książe Józef Poniałow.ki", 
Wieczorem „Popas króla jegomości". W ponie­
działek i wtorek „R, H, Inżynier".

Teatr Reduta. Dziś wiecz. i dni następnych 
„1 uroń ; dziś o 3 m. 30 popoł. „Wielkanoc" (ceny 
zniżone).

Teatr im. Bogusławskiego daje dziś i jutro w 
dalszym ciągu dramat Żeromskiego „Sułkowski", 
Dziś o godz. 3'A przedstawienie „Kopciuszka" po 
cenach zniżonych.

Teatr Polski. Dziś wieczorem „Ziemia nie­
ludzka . O godz. 3.30 popoł. po cenach zniżonych 
„To, co najważniejsze".

Teatr Mały. Codziennie „Prawda w winie”. 
Dziś o 4 popoł. po cenach zniżonych „Banco".

Teatr Komcdje. Dziś „Musisz być moją". O 
gedz. 4 popoł. „Zabawa w miłość”.

Teatr Nowości. Dziś „Wróg kobiet”. W na'- 
bliższych dniach powraca na afisz „Bajadera z p. 
Lucyną Messal.

Teatr Nowy. Codziennie „Zemsta nietoperza".
Teatr Praski. Dziś popoł. ,Pani WoJodyjiw- 

ska". Wieczorem „Emigracja chłopska".
Teatr Powszechny. Dziś o 4 popoł. po cenach 

zniżonych dramat w 3 aktach „Porucznik 1-go puł­
ku"; o 8 wiecz. wodewil w 3 aktach „Córy Francji".

Z Filharmonii, Dzisiejszy poranek muzyczny 
wypełnią utwory muzyki oratoryjnej, które wyko­
na orkiestra filharmoniczna, chór mieszany i soli­
ści pod kierunkiem ks. Gruberskiego.

Dzisiejszym popołudniowym koncertem sym­
fonicznym dyrygować będzie p. Walerian Berdj.i- 
jew. W programie między innemi symfonja „Eroi- 
ca" Beethovena. W koncercie bierze udział świet­
ny pjanista, p. Mieczysław Miinz i odegra koncert 
c-moll Rachmaninowa.

W środę odbędzie się koncert symfoniczny 
pod kierunkiem p. Keniga. Solistą będzie prof, 
Smidowicz.

Niebieski Młyn. Codziennie znakomita jed­
noaktówka Jewreinowa „Za kulisami duszy", pa- 
rodja Shawm „Namiętność i trucizna" oraz arleki- 
nada choreograficzna p. n. „Wierność mimowol­
na".

Audycja muzyczna. Jutro odbędzie się w Pol-*
skim Klubie Artystycznym drugi wieczór pieśni p. 
Klary Liljen-Bloomfield, Artystka odtworzy nie- 
śpiewane u nas pieśni ludowe: polskie, francuskie, 
angielskie, murzyńskie i inne.

Koncert Zrzesz, prof. Szkoły im. Chopina. Ju­
tro w saii Konserwatorjmm Oidbędzie się cziwtarty 
koncert, urządzony przez „Zrzeszenie prof. Wyż. 
ozkoiy Muz. im. Chopina". W programie Sonata D- 
iuoU Brahmsa, zespół solistek klasy prof. A. Ró- 
żsńsfctego, kwartet smyczkowy, wreszcie „Pieśni 
biblijne ’ D v o r a k w wykonaniu prof. J. Ntókra- 
szowej • dyr. M. Rudnickiego (akomp.). Bilety w 
księgami Gebethnera i Wolffa (Sienkiewicza 9).

„Warszawskie Kolo Dramatyczne". Ńa zasa­
dzie decyzji Ministerjum spraw wewnętrznych 
wciągnięto do rejestru stowarzyszeń i związków 
„Warszawskie Koło Dramatyczne”, przekształco­
ne z Koła Dramatycznego Pracowników Handlo­
wych, którego działalność w 19-ym roku istnienia, 
przerwało zniesienie sceny w gmachu przy ul. Sien­
nej Nr. 16.

K o ł o  nia aa  celu dostarczanie szerokim sfe­
rom Warszawy godziwej i taniej rozrywki w połą­
czeniu z działalnością filantropijną; dla osiągnię­
cia zaś tego celu ma prawo urządzać przedstawie­
nia sceniczne, wieczory literackie, zabawy i t. p.

We wtorek, 8-go b.m., od g. 12 w poł., w gma­
chu związku pracowników handlowych przy ul. 
Siennej Nr. 16, odbędzie się ogólne zebranie orga­
nizacyjne Kola, na które jego ̂  założyciele zapra­
szają pragnącyęh należeć do Koła miłośników sztu­
ki scenicznej.

Poranek taneczny w teatrze Małym. W nie­
dziele, d. 6 maja o godz. 12 w południe odbędzie

się w teatrze Małym występ tancerki mimo-dra- 
matycznej, Janiny Rościszewskiej.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
„Corso" —  „Cud nad Wisłą".

Wyświetlany już w roku zeszłym obraz propa­
gandowy, osnuły na tle wypadków sierpniowych 
1920 r, znowu powrócił na ekran.

Film ten jest efektowny, ładnie pomyślany — 
i nawet poprawnie wykonany. Możnaby zarzucić, 
żc akcji brak jest ciągłości, zadnżo również wpro­
wadzono osób działających, co utrudnia oriento­
wanie się w sytuacji.

Całość jest ładna i dobrze utrzymana w swoim 
charakterze. Momenty obyczajowe zarówno, jak i 
typy charakterystyczne wypadły nader uriatnie.

Ładne są zdjęcia, naogół dość czyste i dobrze 
pomyślane. Zwłaszcza sceny wojskowe udały się 
doskonale i budzą entuzjazm publiczności, która 
na widok ślicznej szarży kawaleryjskiej zaczyna, 
film oklaskiwać.

„Cud nad Wisłą" nic da nikomu zagranicą ja­
kichś poważniejszych wiadomości z czasu i inwazji 
bolszewickiej — ale ęest świadectwem dobrej woli 
i staranności twórców obrazu.

łka

Sport.
Dzisiejsze wyścigi konne.

Dziś, w czwartym dniu wyścigów konnych, od­
będą się następujące gonitwy:

1. Nagroda 100,000 mk. dla 3 1. koni. Dystans 
1300 mtr.: 1) Raajami A. Wolańskiego, 2) Pcricbo- 
le M. Róga, 3) Lussagnet H. Towarnickicgo.

2. Nagroda 100,000 mk. dla 4 1. i st. koni. Dys­
tans 2200 mtr.: 1) Herson i 2) Schlingel A. Wokul­
skiego, 3) Viveur, 4) Lukullus i 5) Elida J. hr. Czar­
neckiego, 6) Arwenier K. Leboskiego, 7) Dry Mar­
tini M. Bersona.

3. Nagroda 60,000 mk. dla 4 1. i st. koni. Dys­
tans 1600 mtr.: 1) Schlingel A. Wolańskiego, 2) 
Lukullus i 3) Viveur J. hr. Czarneckiego, 4) Aza­
mat S. Osloja-Ostaszewskiego, 5) Dry Martini M. 
Bersona, 6) Schulljc M. Róga.

4. Nagroda 50J)00 mk. dla 3 1. koni. Dystans 
1600 mtr.: 1) Briar Pipe Sp. hodowlanej, 2) Rozma­
ryn bar. L. J. Krouenberga, 3) Zalamori A. Wolań- 
skiego, 4) Piatina M. Bersona

5. Nagroda 40,000 mk. dla f I. i it. koni. Dys­
tans 2100 mtr.: 1) Zerwikaptur u; Krethowiockich, 
2) Pani Ola i 3) Pan z Panów J  Grzybowskiego, 
po cenach zniżonych „Książe Józef Poniatowski". 
M. Róga, 7) Górą Paekarze K. Niem newskiego.

6. Nagroda 30,000 mk. Wyścig z przeszkodami. 
Dystans 2800 mtr.: 1) Cambusse K. NKmojewskie-
go.

Początek yyścigów o godz, 4 popoł

S3 a  „ L in o ty p
dla drukarni „Rofooin

U

nika.«
H. B. mk. 500,000. Luxemburg mk. 500,000. B. 

Limanowski mk. 20,000. Nieprzyjęte przez S. J. 
składa H. C. mk. 10,000. Cierpichówna mk. 2000. 

Na UaiwarsyUt Robotniczy.
H. B, mk. 250,000. B. Limanowski ir.k. 30,000. 

Ze zbiórki 1-go maja w Białobrzegach z. Rad. mk.
58.000. Bezimiennie mk. 5000. Bezimiennie mk.
10.000. Dla uczczenia ś.p, rodziców składa E, J. 
mk. 10,000

Jcdinstein w Warszawie. Tylko dziś.
Wobec niebywałego p o w o d z e n i a  i zainteresowania demonstrowany bądzie ten najbardziej sensacyjny film popularny doby obecnej jeszcze tylko d z iś  o godzinie 12-a' w południe

„ F a f a o e ”  (HńlH 9) B runona W ia a w s r a
^  kasy kina ..PALACE" na 3 aodz. przed rozpo.czeclerr,. I n s ty tu t  T a k ssA w  S s i e t l n y a b ,

wygłosi przed każdą z 4-ćh części 
Jmn K o c h a n o w ic z .
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K i n o  ? a i a c e  z
C hm ielna  Np. S , te l .  51-14. ^

llustr. muz. pod batutą Bron. Szulca.

Początek o g. 5  pp. j

K a jg en ja ln ia jsza  o d tw ó r c z y n i p r z e p a s tn y c h  g łę b i d u sz y  k o b ie c e j

M a r j a  J a c o M s i i  |reng? K ,S  A l b e r t o  C a p o s n i
®  n ajw ow szym  film ie  se le n o w y m  w  6  a k ta c h , o s ta tn ie j  p rod u k cji

PZIENM1K KOBIETY KOCHAJĄCEJ..,
Przyjazd marszałka Focha do Polski. Powitanie w Dziedzicach. Postój w Katowicach. Zwiedzenie klasztoru Jasno- 
górskiego. Przybycie do Warszawy. Uroczyste odsłonięcie pomnika księcia Józefa Poniatowskiego. Defilada Wojsk, 
t ochód. Jed yn e z d ję c ia  o r y g in a ln e , d o k o n a n e  n a  z a s a d z ie  p o z w o le n ia  i p rzy  w v b itn sj parno-

c y  P re z y d io m  Wady M in istrów .

MA RATY!
\

n a  b a r t i s s o  d o g © i i i n f c h  w a n n n k a e h !
M u n i l f i l i r ł l i r A .  materiały ubraniowe, bieliźniane, letnie markizety, baty- 
ATJ.CSŁ9l*4CSm iLia» E7* sty, jedwabie płaszczowe, messaliny, Crep de Chiny, taf­

ty, fulary w różnych gatunkach i kolorach.

Konfekcję damską i męską: S . t Ł ’,5;
gumowe, oraz bieliznę damską i męską

Gotowe męskie ubrania.
O buw ies damskie, męskie i dziecięce.

99 Źródło Polskie
NOWICKI —MAKAR0WSK1

Złota 64. Tel. 231-S8.
Poleca kooperatywom i kupcom z własnych składów po cenach 

konkurencyjnych: 
c u k ie r , k o r z e n ie , ś le d z ie ,  k a s z e ,  m yd ło ,
h e r b a tę , c z e k o la d ę , e s e n c ję ,  r y ż , św rleee,
k a w ę , lan d ryn y , m ą k ę , s ó l ,  za p a łk i,

p a s tę ,  s m a r  d o  w o z ó w  
Wysyłka natychmiastowa na inkaso, za zaliczeniem. Odpo­

wiedzialnym—kredyt wekslowy.
W*—1 **~ l**i *li * li " if n ~  ‘i .........' ,r~i.ii—1.1,1 w '

Trykotaże: swetry, jumpry, żakiety, rękawiczki, pończochy 
i t. p.

P O L E C A

Rogaliński, Zaremba i H-ka
W a rsza w a , K ło d o w a  Ks S, te le fo n  152-20.

Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41.
UWAGA: Również wykonywamy ubran ia  męskie I dam skie z  obranego m ateria ły  pg. m iary.

MA RATY
Okrycia damskie i dziecinne, ubrania męskie na dogod­

nych warunkach poleca I*. L  A  U  F 1 E  H ,~
—  N a l e w k i  4 9 ,  m .  O®, w  p o d w ó rzu . =====

NM RrtTY i v> piM,
wykwintne okrycia damskie, kostjumy, oraz ubiory męskie, damskie 
i dziecinne. S -to  JERSKA 4 2 , m . 5 , w podwórzu Il-e piętro.

NA RATY -1
i z a  g o t ó w k ę
Garnitury

Palła
Spodnie

gotowe i na zamówienia 
POLECA

PIĘJiHR 2 3 . 
N a jn o w sze  fa so n y .  

R o b o ta  s o l id n a .

& 5 M i J £ Y krwi (syn»li 
mocsn (ś

nokoki), plwocin, kału ltd.

«£Abas«i°u3 s-r tL E. Prę
b. asyst, przy szpitalu VIrehO*1®'
Labor, przyj, od 9—7, krew od 

do 7-ej. __
D r .  I. M IL E J & G W S K i
Choioby weneryczne t skórne 

Z ło ta  50 .
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 *j

U L RATY
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h
ZŁOTA 2 6 , m . 12, 

te l .  187-65.M . C  W E  J K O

M i  izeii m  t a i !  r a t y
okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie

M a r l s r a s  £KARMELICKA 17, m . 6 , 
b r a m ie  S-e p ię t r o .

Zapowiedziany na dzień 6 i 7 stycznia r. b. Zjazd Wy- 
chowańców b. Pabjanickich Szkół Handlowych, którzy u- 
kończyli te szkoły w  czasie od 1906/7 do 1913/14 roku, od­
będzie się w Pabianicach nieodwołalnie dnia 20 i 21 maja 
r. b.

Koleżanki i Kolegów, którzy zgłoszeń jeszcze nie na­
desłali, uprasza się o j aknajspieszmej sze załatwienie tej for- 
malnoci, a to w celu ułatwienia organizacji Zjazdu i ściślej­
szego ustalenia liczby Uczestników.

Wszelką korespondencję należy kierować do kolegi 
Czesława Chodkowskiego, Pabjanice, ul. Ogrodowa 28.

KOMITET ZJAZDU.

B a c z n o ść  III BA BATY!!
(Jbłory męskie i okrycia damskie I dziecinne

tylko u M. Rosenbluma Pańska 6 m. 8.

MA RATYT
Tanio I elegancko można się ubierać w P r a c o w n i U biorów  

fłę sk S ch  i  D am sk ich

M. Sobol, Leszno 73, m. 1. Id. 22M2.
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. I krajowych.

W s z y s t k im  s z o z e g ó i n a e  u r z ę d n ik o m

d a j e m y  n a  RM  T Y
Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 

zagranicznych I krajowych. DŁUGA 5 0 ,  sk le p  4Ł5.

25s taiimil N a  R a ty  izssłaimini

N A  R A T Y
O krycia d a m sk ie  

K ostjum y  
S u k n ie  z  try k o tin y  

D żam pry  
W ybór su k n i le tn ic h  

oraz WIELKI WYBÓR b ie lizn y  d a m sk ie j  • m ę s k ie j , strojne 
batystowe i opalowe tylko

H oża 7 Bi. 47 . I-e piętro.

F iranki 
O brusy i Kapy 
C hustk i je s ie n n e  
K ołd ry  w a to w e
P łó tn a  w sztuczkach

M a d o g o d n y c h  w a p u n k a c h T I T
Ubiory męskie gotowe i na zamówienia, olbrzymi *wybór maierja- 

łów krajowych I zagranicznych
M a r i i z a t k « w i s k a  N r ,  3 8

M a g a z y n  U b io ró w  Ołieskioh
Bankom i kooperatywom specjalne rabaty.

Na raty i za gotówkę
ubiory męskie i damskie przyjmnje z własnych i powie­
rzonych materjałów. Ceny przystępne. Robota solidna. 

T w a r d a  2 5 .

N a  r a t y  ■ zaB g o t ó w k ę
OKRYCIA MĘSKIE z  k ra jo w y ch  i z a g r a n ic z n y c h  m a­

te r ja łó w , pierwszorzędne I wykwintne wykonanie, poleca
Krawiec, P ańska 15 m. 2 .

N a  d o g o d n y & b  t a r a r a n k a & l t
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
*. łokciowe
X). B o ć k o ,  Elektoralna 45, tel. 511-45.

N A  R A T Y  I Z A  g o t ó w k ę
Wykwintne okrycia, kostjumy damskie i ubiory męskie. Tanio, bo

w pracowni
Z ło to  IS m . 2 9 , 2  b ra m a  w  p o d w ó rzu .

okrycia damskie 1 kostjumy najnow. mody z różnych towarów, oraz
ubiory męskie 

Przekonać s ię : S m o c z a  1 m .  2 8
_________ _________ róg Nowolipia, 11 piętro.

Ma r a ty  Tit wnpttha Ini wilko ~
daję pierwszorzędne ubrania, sączki, jesionki, spodnie sztuczkowe, 
sportowe, kremowe płaszcze gumowe, oraz w y k w in tn e  o k ry c ia  
d a m sk ie . Tanio i najwygodniej tyiko Ś-to Jarska 30 m. 49. 

3-cla brama parter.

- T & r
zaliczki NA RATY S

Bi. mm. 0. lilii
i skórne. N ie c a ła  12, do 9 ra­

no i od 4—8 w.

A N A L IZ Y ,s a f f l t
0 - r z j  ra sa . LIPSCY wprost Dworca
8*1, r.—7*|, w., w niedziele 10—2.

usuwa krem „ M B K C N A "  
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
M  13. Apteka. Żądać wszędzie.

i oataskniii D«t"|
l j | \  ryBUj | giafjonów ostrze­
ni!/ LinRLi, nie, naprawy, 
przyjmuje wyłącznie Wytwórnia 
Żerkowski Unleszowskl, Chłodna 
37. telefonu 215-24.

Wfhnrnhu weneryczne, skór- 
Luui'jll) ne, rzeżączkę, syfi­
lis leczy w krótkim czasie. Nie­

zamożnym uałępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 4—7.

Wfljtrsribi ślubne złote, pier- 
BfJigUII ścionkl, daję na 
raty. Przyjmuję reperacje. Ze­

garmistrz Gutmacher, Smocza 21,
mieszkanie 23.

ubiory męskie, jesionki i saki tylko u R0TENBEAGA, 
C iep ła  3 , m . 3 0 .

N a  N a t y  i G o f 6 w k ę
można się ubierać elegancko w magazynie okryć damskich 

i konfekcji.
Marszałkowska 53.

N A  R A T Y  i  z a  g o t ó w k ę
Różna Manufaktura wełniana I bawełniana oraz Okrycia damskie

„W YG OD A“
O l* la  -4 m .  ©, róg Elektoralnej, ł brama, If piętro.

i j t r a i i ] z ia ftv  gstatowica
A. S R o n i e c z B e g o  

K a p itu ln a  7  m .
Wykonywa Szyldy i Tablice mosiężne grawerowane dla domów 
Handlowych i Banków, Szyldziki na drzwi, Szablony, Litery na Szy­

by i t. p. C eny  N o jn lś s a e .

M a  M t y ! ! !
Tanio i elegancko można się ubierać w MA G A Z Y N I E  

UBIORÓW MĘSKICH i DAMSKICH „PARYSKIM"
H. G O lO L U S T j Cferadttu 3 3 ,  teł. 223-42.

NA R A T Y
O krycia i tioetjurny  
d a m sk ie . U biory r« ę- 
s k b  i d z la c ię c * . Oba­
w ie . M a ter ia ły  b ła -  

w a tn e . B iaK aaa
„ P O L 8 S Y K ‘ ‘

NIECAŁA 2. Teł. 295-Ofi

Or. m ed. fe ld h u s e a
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka t l  

do 10 r. 4 — 7.

Dr. S. Jerm ułowicz
b. ordyn. klin. uniw. (prof. Neis- 
sera) we Wrocławiu. Chor. skóry, 
wener. płciowe, (niemoc). Lecz. 
pr. Roentgena, d’flrsonvala, Kro- 
mayera (lampa kwarcowa). Od 

1 2 -2  I 5—7. Szkolna A.

Dl. I t !  F. l i m  s *
szpit. św. Łazarza Chor. skór., we­
ner., analizy krwi na syfilis Chło- 
dna 26. teł.99-29. Od 1—3 ł 5—7.

Sr. Bil Zofja ftostkewsfta.
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Us 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

Dr. Bigi J Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa *4, m. 2.
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5.

fisrnitlirv sPodnie- żakiety. je- SlOlillllU} sionki, sabpalta w ol­
brzymim wyborze z gotowych 1 
na zamówienia z krajowych I za­
granicznych materjałów o 50jt ta­
niej jak wszędzie. Sprzedaż za 
gotówkę i na raty. Wytwórnia 
Ubiorów Męskich Slpowskt ( Ma­
jewski. Chmielna 49 front m. 5 
(Narożny dom przy dworcu głó­
wnym).
jjapnj }n» marynarkowy, oraz ża- UfUUIIU kletowy okazyjnie 
sprzedam. Nowy-Swłat 59—51.

weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajbrót-

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. Dr. Rozantal.

i MJWMM »
wielki. P. Urzędnikdm i Oflc* 
rom na spłaty. Jerozolimska I” 
wprost bramy, 1 piętro. MagaZP 
obuwia, tel. 175-84. ^
filłntartl binokle, prezerwatyw 
Jlllliu!?, , Venus*, najlepsz® 
noże do golenia nadeszły. NW* 
taniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst", Jerozolimska 33 róg M4r'  
Szatkowskiej.

M i n n szewcy pierwsz®| 
kategorji na 

i dziecinne wywrotki lub szpjl 
kowe. Tuiler, Nalewki 23 m .^ ;
Dniiinyu opony, zapalniczki P° 
BJtf J jf ,  cenach fabrycznych P°”
leca Reingewirc, Żabia 9.

SzpiMi. szynhdk̂kwallP'
kacyjne potrzebne są do plcr*' 
szorzędnej fabryki kołnierzy 
mankietów na dobrych warUh* 
kach. Gęsia 45 m. 8 w brat*'* 
3-e piętro._________________
llhiaru m^skie gotowe I na
iBtHjf mówienie z w ła s n y c h   ̂
powierzonych materjałów, wyk°_ 
nanie solidne, ceny konkure*' 
cyjne, wielki wybór materjalń*' 
Przemysł Chrześcijański, Zóra^1 
Nr. 31.
Iftvaoa Każdy winien obejrzy 
UW09«[ najtańsze źródło i n*J 
większy wybór mebit I otoman- 
Wyprzedam za bezcen. Bagno 
sklep w bramie. FHja Praga-Ż4~ 
kowska 1, sklep.
Uli a iy  ratujciaUl wywołujwmy 
n l i la l  piękny, bujny,trwały P° 
rosL usuwamy łupież aystamc1̂  
radjofizjologlcHiym. Chmieih. 
54—5, pierwsze piętro front 0 
4—7. Próba bezpłatna. ^

ll«trHB8nłv muzyczne, gramo- 
luali OHchI! fony, płyty, struny,
przybory najtaniej, Reingewirc, 
Żabia 9.
Kfi?TllliV e P 0 n 9 e od 235.000 
nU aiJU lI płaszcze od 2CO.OOO, 
bluzki od 35.000. Suknie. Duży 
wybór. Br. Unkiewicz, Hoża 54, 
m. 2.

n u n  WIDIE “  g",”,* !.:
k ę  na dogodnych warunkach w 
specjalnej pracowni. Długa 25— 
1!. tel. 504 63.

di. n  r a iM
ch o r . s k ó r y ,  m s e z o p łc .  we­
ner. 8—9 r. i 6—8 w. Pani* 5—6 
Jerozolimska 7 fróg Brackiej) 
te!. 503-11.

Dr. Uilsńczfk
Chor. skóry, wener. płciowe łecz. 
pr. Roentgena, lampą kwarcev*ą 
(sztucznem siońcam) I* ró ć n a  t t ,  

tel. 402-98, do 9 r. od 5—8

HH(7VBV do « y c|d najnowszych 
MuI ł jI j  systemów, rowery, czę­
ści, pierwszorzędnych fabryk, ce­
ny fabryczne, poleca firma J. 
Szylit, Zielna 47, dom własny.

Ha » z y u y  do szycia znane
„Kasprzyckiego" Tanio—Hur­

towo—Detalicznie—Raty. Skład — 
Warstat: Warszawa, Marszałkow­
ska 153. Zamawiać można li­
stownie.
Mnnba bez pomocy korepetyto- 
R88M ra: Rozwiązanie zadań 
matematycznych. Tłumaczenie ła­
ciny. „Krytyka literatury polskiej. 
Skróty historji. Samouczki języ­
ków obcych.—Wydawnictwa księ­
garni Wcjnera, Bielańska 5 (l-sie 
piętro front). Na żądanie kata-

n t i a a w i  toKzdrMde 1
oszczędneść w C tospodarst^  
Związek Zawodowy Kuchmistrze* 
niniejszym poleca wykwallflk® 
wanych Kuchmłałrzów na sta^ 
do interesów i domów p c y ^  
nych na obstałunki I na d n l ó ^ ' 
Zapotrzebowania przyjmuje BJH, 
ro Zw. Zaw. Kuchmistrzów, O® 
dział Warszawski, Krak. Przed^j 
4 m. 5 od godz. 10 rano do 12 
od 5—7 w.

K I !  SZTUEZBE nia, 'plomby*
korony, reparacje, przeróbki. ^  e 
ny niskie. Pracującym dogod11 
warunki. Leszno siedem (drud1. 
podwórze).________________

2 i i n i l D I T
sięcy mk. Sakpalta męskie t* 
ganckle najmodniejsze 280 VL 
sięcy sprzedam zaraź. Piękna 
mieszkanie 11. Handlarze 
czeni.  «

2 v n
2 garnitury marynarkowe mc**4 
po 320 tysięcy, sprzedam zzr* ' 
Złota 34 -  20. Handlarze
czeni. .

***) Sailłtet iriJh %
Kostjumy damskie ł dzieció^.. 
Suknie, bluzki, spódniczki. B^;r. 
znę. T ryk o ta ś ę ,  Mundurki, r® , 
tuszki, G arisłtssrk i dla
się młodzieży poleca n»K®
Edward
Szyszko
telefon 184-95.

tezy poieca n r r 1 j
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*4Maw!«Y dr. Feliks PerL Kedaifetei a&aMeeiaa&iy Sswiir®. Wsdawca? E&ia fibee. ^ ?  (Cibito w drukarai „Robatoik^ Ł


